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Plenum KD PZPR Stare Miasto
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Agencja TASS informuje:
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­
górny, Piotr Szelest, Konstan-
t n Katuszew i Boris Ponoma-
rlow przebywali w środę w

gościnie u marynarzy Czarno­
morskiej Floty Wojennej. To­
warzyszyć im przywódcy brat­
nich partii komunistycznych i
robotniczych: Edward Gierek,
Jumdźagin Cedenbał, Erich
Honecker, Gustav Husak i To-
dor Ziwkow, przebywający w

Związku Radzieckim na wy­
poczynku.

Goście odwiedzili okręty wo­
jenne, zapoznali się z życiem,
warunkami bytowymi i szko­
leniem marynarzy oraz z no­
woczesnym wyposażeniem i
uzbrojeniem radzieckiej floty
wojennej, broniącej pekoju i
bezpieczeństwa narodów Zwią­
zku Radzieckiego i krajów
.wspólnoty socjalistycznej.

Podczas przejażdżki po nio­
bu na pokładzie krążownika
„Leningrad” geście obserwo­
wali .strzelanie, odpalanie ra-

kiet oraz inne ćwiczenia bo­
jowe, w trakcie których ma­
rynarze wykazali mistrzow­
skie opanowanie nowoczesnej
techniki wojennej.

Gości przyjmowali minister
obrony ZSRR, marszałek An-

driej Greczko, dowódca ma­
rynarki wojennej, admirał
Siergiej Gorszkow i inni.

Spotkanie z marynarzami,
oficerami i admirałami upły­
nęło w atmosferze serdecznoś­
ci! gorącej przyjaźni.

Sytuacja w Indochinach
W Kambodży trwają starcia

między siłami reżimu połud-
niowowietnamskiego a patrio­
tami khmerskimi. We wtorek
toczyły się one głównie na

drodze łączącej Phnom Penh
x Sajgonem,

W Wietnamie południowym
odnotowano ponowne po­
tyczki w prowincji Qu-
ang Tri na południe od
strefy zdemilitaryzowanej.

Jakie wnioski płyną
z partyjnych rozmów

Młodzi komuniści

Nie ustajq protesty przeciw terrorowi

Komunistyczna Partia Sudanu

gotowa do działania w podziemiu
WASZYNGTON (PAP)

Komunistyczna Partia Ka­
nady przesłała telegram na

ręce przewodniczącego rady
rewolucyjnej Sudanu Nimei-
riego, w którym ostro potępia
egzekucje i krwawe represje
władz sudańskich wobec pa­
triotów w tym kraju. KP Ka­
nady wyraża zdecydowany
protest w związku z zamor­
dowaniem se.kretarza general­
nego Sudańśkiej Partii Komu­
nistycznej, -Mąhdżuba i innych
działaczy komunistycznych i

postępowych.

PARYŻ (PAP)

Bejrucki dziennik „Ah
Nidaa” pisze, że Komunistycz­
na Partia Sudanu, najwięk­
sza w świecie arabskim —

kontynuuje swą działalność
mimo krwawego terroru i re­
presji rozpętanych przez wła­
dze w Chartumie. Partia ta

wydała oświadczenie rozpo­
wszechnione we wszystkich
większych miastach Sudanu
stwierdzające, że Komitet Cen­
tralny będzie nadal kierował
działalnością partii, wbrew
terrorowi i masakrom. Zda-

niem obserwatorów, KP Su­
danu przeszła w ostatnich
dniach reorganizację i obec­
nie jest zdolna już do skutecz­
nej działalności w podziemiu.

KAIR (PAP)
W środę rano szef państwa

sudańskiego, gen. Nimeiri
przyjął ambasadora ChRL w

Sudanie, — zakomunikowało
radio Omdurraan. Nimeiri
wręczył chińskiemu dyploma­
cie ważne pismo dla Mao Tse

tunga oraz premiera ChRL
Czou En-laja.

O
Rozwój wydarzeń w Suda­

nie — masowe represje, krwa­
wy terror wobec działaczy po­
stępowych i demokratycznych,
działalność trybunałów śmier­
ci i egzekucji — wywołują
protest i potępienie naszego
społeczeństwa.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych załoga Pionu Głó­
wnego Mechanika Kombinatu
HiL w powziętej rezolucji su-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przedstawiciel załogi Wy­
działu Mechanicznego Hu­
ty im. Lenina odczytuje
tekst rezolucji potępiającej
poczynania imperialistyczne
w Sudanie, podczas wczo-’
rajszego wiecu w Kombi­
nacie,

Fot. W. Klag

w kierunku Ziemi
NOWY JORK (PAP)

Amerykański statek kos­
miczny „Apollo-15” z Jame­
sem Irwinem, Dawidem Scot­
tem i Alfredem Wordenem na

pokładzie krążył we wtorek

Siódme spotkanie
W sprawie $Alt

HELSINKI (PAP)
We wtorek, w ambasadzie

radzieckiej w Helsinkach od­
było się siódme spotkanie w

Tamach 5 rundy radziecko-a-

merykańskich rozmów w spra­
wie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych (SALT).

Jak wiadomo rozmowy te

toczą się przy drzwiach zamk­
niętych. Według opinii obser­
watorów ostatnie spotkanie
przebiegało w poważnej robo­
czej atmosferze i dyskutowano
podczas niego problemy ogra­
niczenia systemów pocisków
antyrakietowych i broni de­
fensywnych.

Następne spotkanie delega­
cji radzieckiej i amerykań­
skiej odbędzie się w najbliż­
szy piątek w siedzibie amba­
sady amerykańskiej w Helsin­
kach.

Ostatnio podróż koleją prze*
dłużą się o setki minut. Po­
ciągi rozwijają bowiem znacz­
nie ograniczoną szybkość z u-

wagi na tzw. wyhoczenia szyn.
Do walki z tym skutkiem dłu­
gotrwałych upałów przystąpi­
ła służba drogowa PKP. Wpro­
wadzono całodobowe obserwa­
cje torów oraz powołano gru­
py szybkiej naprawy i zapo­
biegania odkształceniom.

Na zdjęciu: grupa szybkiej
naprawy usuwa wyboczćnie.

CAF — Rosiek — telefoto

Minister Wittik

przybył do Polski

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Gwinea oskarża Portugalię
o kolejną próbę napaści

(Inf. wl.). Wczoraj odbyło
się Plenum KD PZPR Stare
Miasto poświęcone politycz­
nym i organizacyjnym efek­
tom przeglądu szeregów par­
tyjnych. Referat wprowadzają­
cy do dyskusji wygłosił sekre-

tarz KD PZPR Kazimierz
Groń. Okres jaki upłynął od
VII i VIII Plenum KC jest o-

kresem wzmożonej pracy par­
tyjnej i okresem aktywności
wszystkich ogniw partyjnych.
Odbywała się w tym czasie i
nadal trwa wielka, nie tylko
wewnątrzpartyjna dyskusja
nad formami i metodami pra­
cy oraz kierunkami rozwoju
gospodarczego kraju. Wiele u-

wagi poświęca się także pro­
blemom życia wewnątrzpar­
tyjnego. Jedną z form szero­
kiej dyskusji z członkami par­
tii były przeprowadzone roz­
mowy partyjne. Stanowią one

poważny wkład w przygotowa­
nia do VI Zjazdu Partii, a tak­
że służą wzmocnieniu organi­
zacji partyjnych nie tylko dla­
tego, że umożliwiły one odej­
ście z szeregów partyjnych lu­
dziom biernym nie związanym
z partią, a także dlatego, że w

czasie tych rozmów wiele
spraw i zagadnień postawio­
nych zostało po raz pierwszy
od wielu lat — jak podkreślali
to starsi stażem towarzysze
partyjni — tak szczerze i o-

twarcie. Mimo początkowych
obaw jaki będzie charakter
tych rozmów zostały one w

większości przeprowadzone w

sposób niezwykle szczery i o-

twarty. Pomogły one wielu to­
warzyszom do pełnego samo-

określenia się oraz do wypo­
wiedzenia swych uwag i wnio­
sków dotyczących zarówno

organizacji przedsiębiorstw
jak i spraw natury ogólniej­
szej.

Rzecz w tym — jak pod­
kreślono w dyskusji — aby te

wszystkie głosy 1 uwagi spot­
kały się z należytym zrozumie­
niem i były w praktyce reali­
zowane. Jest to podstawowy
warunek dalszej aktywizacji
wszystkich członków partii.
Tymczasem obserwuje się nie­
pokojące zjawiska szczególnie
ze strony centralnych zarzą­
dów, że na wnioski udziela się
niejednokrotnie ogólnikowych
odpowiedzi.

Wiele uwag w rozmowach
dotyczyło roli zebrania partyj­
nego, sposobu przyjmowania
do partii kandydatów i odpo­
wiedzialności osób rekomen­
dujących w szeregi partyjne
osób, a także szkolenia partyj­
nego. Mówiono także o dobo­
rze kadr .zarówno w instan­
cjach partyjnych jak 1 jedno­
stkach gospodarczych, o nie- '

zbędności rotacji, o koniecz­
ności rozstania się już dziś z

tymi ludźmi, którzy nie chcą i
nie potrafią zrozumieć wnios­
ków płynących z uchał VII i
VIII Plenum.

Dyskusja i referat pozwoliły
na podjęcie wniosków przez
instancję dzielnicową, których
kontrola pozwoli na pełne wy­
korzystanie wszystkich uwag
płynących z odbytych rozmów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

niemieccy w Krakowie
(Inf. wł.) Dzisiaj, we wcze­

snych godzinach rannych przy­
była do Krakowa na zaprosze­
nie ZW ZMS 17-osobowa dele­
gacja FDJ z Berlina zachod­
niego. Zaproszona do Polski
przez Zarząd Główny ZMS
grupa młodzieży niemieckiej
zatrzyma się w naszym mie­
ście na okres dwóch dni,

Program pobytu niemieckich
gości w Krakowie otwiera wi­
zyta w Nowej Hucie i spotka­
nie z młodzieżą Huty im. W.
Lenina w klubie Ogniska Mło­
dych.

Jutro przed południem dele­
gacja młodzieży z Berlina za­
chodniego wyjedzie do Oświę­
cimia, gdzie zwiedzi teren o-

bozu oraz złoży wiązanki
kwiatów pod ścianą śmierci w

bloku nr 11., (hc)

Otwarcie Domu
Seniora Naftowca

Tow. Józef Klasa odwiedzi! domy opieki

(Inf. wl.). Nowy, piękny o-

biekt usytuowany przy ul.
Kluzeka 6 otrzymali wczoraj
renciści — byli pracownicy
przemysłu naftowego, chemicz­
nego i górnictwa. Do dyspo­
zycji 100 pensjonariuszy z ca­
łego kraju oddano gustownie
urządzone, 1 1 2-osobówe po­
koje, łazienki, świetlicę, prze­
stronne halle oraz 35-osobowy
personel.

Inicjatorem budowy Domu
Seniora Naftowca, z którego
pomieszczeń korzystać będą —

w miarę wolnych miejsc —

także renciści spoza wymienio­
nych resortów, jest Stowarzy­
szenie Naukowo-Techniczne
Inżynierów 1 Techników Prze­
mysłu Naftowego w Polsce.
Realizacja okazałej inwestycji
była możliwa dzięki wydatne­
mu wsparciu finansowemu Mi­
nisterstwa Górnictwa i Ener­
getyki, Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego, jak również
dzięki życzliwości władz na­
szego miasta.

Na uroczyste otwarcie Domu
Seniora przybyli m. in. I se­
kretarz KW PZPR Józef Kla­
sa, I sekretarz KD PZPR Kle-
parz Eugeniusz Wójcik i za­
stępca przew. Prez. RN m.

Krakowa Jan Garlicki.
J. Klasa spotkał się również

wczoraj z mieszkańcami i dy­
rekcją Państwowego Domu
Rencistów nr 3 przy ul. Wie­
lickiej grupującego 170 osób.
Następnie Józef Klasa wizyto­
wał „Dom Specjalny dla dzieci
głęboko niedorozwiniętych**
mieszczący się przy ul. Saskiej
2, składając personelowi wy­
razy uznania za niezwykle
trudną i ofiarną pracę, (amd)

po orbicie okołoksiężycowej,■której największa odległość
■od powierzchni Srebrnego Glo-
■bu wynosiła 124 km, a naj-
i mniejsza 97 km, W środę o-

: koło godz. 2 czasu warszaw-

■skiego astronauci udali się na

8-godzinny odpoczynek. Zosta­
li oni obudzeni po godz. 10
i po spożyciu śniadania przy­
stąpili do swych eksperymen­
tów naukowych, przewidzia­
nych w programie. Około
godz. 20 uruchomili główny
silnik statku w celu wyjścia
na wyższą orbitę okoloksię-
życową, oddaloną od Srebr­
nego Globu o 138 km (aposele-
nium) i 101 km (periselenium).

Po dokonaniu przez statek
■74 okrążenia wokół Srebrnego
■Globu astronauci wystrzelili

ze statku małego satelitę wy­
posażonego w instrumenty na­
ukowe. Satelita ten krążyć bę­
dzie wokół Księżyca ponad
rok i przekazywać będzie na

Ziemię informacje dotyczące
m. in. masy Księżyca, przy­
ciągania ziemskiego i energii
słonecznej. Satelita ma 78.7
cm długości, a jego średnica
wynosi 35,5 cm. O godz. 22.20
czasu warszawskiego zalega
uruchomiła główny silnik, sta­
tku, który sprowadził „Apol-
lo-15” z orbity okołoksiężyco­
wej na trajektorię Księżyc —

Ziemia.

Wszystkie urządzenia po­
jazdu pracowały normalnie,
jak również wszystkie instru­
menty naukowe pozostawione
na Księżycu. Jednak w środę
wieczorem w wyniku zakłóce­
nia pracy kamery telewizyj­
nej, zamontowanej na elektry­
cznym samochodzie, który po­
został na powierzchni Księży­
ca, w 12 minut po włączeniu
obraz zniknął z ekranów tele­
wizyjnych w ośrodku Houston.
Ośrodek kontroli oświadczył,
iż nastąpiła przerwa w dopły­
wie energii elektrycznej z aku­
mulatorów samochodu księży­
cowego. Inżynierowie obawia­
ją się, że z powodu tej awarii
nie będzie można za pomocą
tej kamery obserwować zać­
mienia Słońca przez Ziemię,
które nastąpi w piątek.

NOWY JORK (PAP)
We wtorek wieczorem ze­

brała się w siedzibie ONZ w

Nowym Jorku Rada Bezpie­
czeństwa, ażeby rozpatrzyć
skargę Gwinei w sprawie za-

mierzanego ataku wojsk por­
tugalskich na ten kraj.

Przedstawiciel Republiki
Gwinei w ONZ poinformował
Radę Bezpieczeństwa m. in.,
że w stolicy kraju przechwy­
cono depeszę i nagrano frag­
menty rozmów prowadzonych
przez oddziały wojsk portu­
galskich działających na tere­
nie Gwinei — Bissau z jed­
nostkami marynarki wojen­
nej, znajdującymi się na peł­
nym morzu, na wysokości por­
tu Konakri. Treść rozmów
wskazuje, że oddziały portu­
galskie przygotowują się do
ataku w celu uwolnienia żoł­
nierzy wojsk portugalskich o-

raz najemników, wziętych do
niewoli podczas^ nieudanego a-

taku na Republikę Gwinei w

dniach 22—24 listopada 1970 r.

Przedstawiciel Gwinei za­
apelował do Rady Bezpieczeń­
stwa o podjęcie natychmiasto­
wej akcji w celu zapobieżenia
ewentualnemu atakowi zagra­
żającemu niepodległości Gwi­
nei oraz międzynarodowemu
bezpieczeństwu i pokojowi.

"W toku debaty Rada Bezpie­
czeństwa przyjęła jednomyśl­
nie rezolucję przedłożoną przez
delegacje Burundi, Syrii, Sier­
ra Leone i Senegalu. W rezo­
lucji tej Rada Bezpieczeństwa
stwierdza, że integralność te­
rytorialna i niepodległość po­
lityczna Republiki Gwinei po­
winny być respektowane. Do
Gwinei zostanie wysłana spe­
cjalna misja, złożona z*przed-
stawicieli trzech państw wcho­
dzących w skład Rady Bezpie-

Na zaproszenie ministra prze­
mysłu lekkiego przybył do Polski
minister przemysłu lekkiego NRD
Hans Wittik 1 podsekretarz stanu
W. Schubert.

W czasie kilkudniowego poby­
tu w naszym kraju przeprowadzo­
ne będą rozmowy na temat reali­
zacji wspólnie finansowanych In­
westycji w przemyśle lekkim.

czeństwa. Przeprowadzą oni

rozmowy z rządem Gwinei i
sporządzą raport w jak naj­
krótszym terminie na temat

sytuacji w tym kraju. Misja
zostanie wyznaczona po kon­
sultacjach przewodniczącego
Rady Bezpieczeństwa z sekre­
tarzem generalnym ONZ, U
Thantem.

Dyscyplina nie ma urlopu

Wypić nie zaszkodzi
Zakłady Przemysłu Cukier­

niczego „Wawel** mają swoje
oddziały w kilku punktach
Krakowa. Odwiedziliśmy naj­
większy oddział zakładów „je­
dynkę** przy ul. Wrocławskiej,
którego załoga składa się w

większości z kobiet. — Kobiety
pracują dobrze — mówi star­
szy referent działu kadr —

Wiktoria FRANASZEK. Jedy­
ne 2 nimi kłopoty, to częste
urlopy chorobowe i zwolnienia
do opieki nad dziećmi. Niektó­
re kobiety jednak dość niefra­
sobliwie traktują przepisy dy­
scypliny pracy. Wyraża się to

głównie nieterminowym do­
starczaniem do zakładu zwol­
nień lekarskich. Zaświadczeń
dostarczonych po ustawowym
terminie nie możemy respek­
tować. Nie wiedząc ilu pra­
cowników aktualnie znajduje
się w poszczególnych oddzia­
łach, kierownicy nie mogą
zaplanować rytmu pracy. A
przecież w naszym zakładzie
pracuje się na maszynach.
Proces produkcji jest niemal
w całości zautomatyzowany- Z
nieterminowego dostarczania
druków zwolnień lekarskich
wynikają później kontrower­
sje między kierownictwem a

pracownikami. Były nawet

przypadki, że ci którym nie
usprawiedliwiono nieobecności,
ponieważ nie dostarczyli w

terminie zwolnień, odwoływali
się do Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych."

Zdarzają się również nieo­
becności w pracy, „usprawie­
dliwiane” w sposób żenujący,

• żeby nie powiedzieć — hu-
■morystyczny. W notatkach
i służbowych, które dotyczą nie-
■obecności widnieją takie oto
• motywacje: „nie przyszła do
. pracy, bo miała kłopoty ro­

dzinne”, „wyszła z zakładu sa­
mowolnie bo prawdopodobnie
ma wysokie ciśnienie”, „nie
stawiła się do pracy bo była z

kolegą nad jeziorem Rożnow­
skim i zepsuł się im motor, a

na autobus nie mieli pienię­
dzy” itp.

Ale najpoważniejszym pro­
blemem z dziedziny dyscypli­
ny pracy w ZPC „Wawel” w

zakładzie nr 1 jest pijaństwo
pracowników transportu. Do­
tyczy to głównie ładowaczy i
konwojentów. Są tacy, którzy
już od samego rana „zalatują”
alkoholem. Nawet wśród pra­
cowników produkcyjnych zda­
rzają się takie przypadki. Jest
pracownik, którego uzdolnie­
nia i kwalifikacje predestyno­
wałyby na kierownicze stano­
wisko. Cóż z tego jednak, sko­
ro niemal codziennie znajduje

isię w stanie nietrzeźwym. Z

tymi ludźmi przeprowadza się
rozmowy, daje upomnienia,
nagany, a „najtrudniejszych”
zwalnia się z zakładu. Niekie­
dy rozmowy z nimi dają pozy­
tywne rezultaty.

Zakład ma również kłopoty
z pracownikami dozoru. Nie
można niestety znaleźć odpo­
wiednich portierów. Większość
z zatrudnianych strażników i
portierów nie wykazuje nale­
żytej troski o dobro i sprawy
zakładu. (jmc)

Chiny przeciwne
koncepcji Rogersa

PEKIN (PAP)
Agencja Sinhua nadała ko­

mentarz w związku z oświad­
czeniem sekretarza stanu USA
Rogersa, że podczas obrad se­
sji Zgromadzenia Ogólnego
NZ w jesieni br. Stany Zjed­
noczone będą głosowały za

przyjęciem Chińskiej Republi­
ki Ludowej do ONZ. Z o-

świadczenia Rogersa wynika­
ło także że USA występować
będą równocześnie przeciwko
próbom, zmierzającym do u-

sunięcia przedstawicielstwa
Tajwanu w ONZ.

Agencja Sinhua nazywa o-

świadczenie Rogersa absurdal­
nym i odrzuca lansowaną
ChinZiUt.St/01itykę ”dw°j3a
Chin lub jednych Chin i jed­
nego Tajwanu”, c

Nieprzewidzianym lecz mi. -

łym akcentem wczorajszego
spotkania j. Klasy z pensjo­
nariuszami Państw. Domu
Rencistów nr 3 była rozmo­
wa 1 sekretarza KW PZPR x

jego nauczycielką Liceum O-
gólnokształcącego w Bochni M.
Sławek, obecnie mieszkanką
Domu.

Fot. W. Klag

Seria upal­
nych dni

skończyła slą.
Wczoraj

przeszedł'
chłodny front
który dal bu­
rze i przelot­

ne opady. Po fali ciepłego po­
wietrza napływającego z nad

Sahary, zdąża obecnie ku nam

wilgotna i chłodniejsza masa

z nad Atlantyku. Dlatego spo­
dziewać sie należy zachmurze­
nia zmiennego skłonności do

przelotnych opadów i nieco

niższej temperatury do 27 st.

na nizinych i do 12 st. w Tat­
rach. (Orl)

pogoda

Czy koniec tropikalnych upałów?
Podczas gdy w krajach środko­

wej Europie kanikuła ostatnio
potężnie dawała się we znaki,
zgoła odmienne kłopoty z aurą
rmeli mieszkańcy innych stron

świata, w Indiach olbrzymia po­
wódź nawiedziła na przestrzeni o-

statnich trzech tygodni stany Ut-
tar Pradesz, Bihar 1 Bengal za­
chodni. Ponad 135 milionów mie­
szkańców tego kraju odczuło na

sobie jej skutki; lo; osób ponio­
sło śmierć , zniszczeniu uległy
dziesiątki tysięcy hektarów upraw­
nej ziemi, zagrody, domy miesz­
kalne. Straty szacuje się na 2.150
min rupii. Nie koniec na tym —

Indiom zagraża obecnie potężna
fala deszczów monsunowych; do

nowej akcji ratowniczej przygo-
towywują się oddziały wojska i o-

chotnfków.
We wtorek nad Francją przeszła

katastrofalna seria burz i huraga­
nowych wiatrów. Według wstęp-

nych doniesień zostało zabitych 5
osób, a co najmniej 20 odniosło ra­
ny. W Paryżu wichura zrywała
dachy z domów 1 przewra­
cała ciężkie dźwigi budowla­
ne. Na dwie godziny zafnllkły
paryskie studia Radia Luxemburg,
kiedy piorun uderzył w radiowe
anteny. W południowej części Pa­
ryża dźwig budowlany, upadając
na tory kolejowe sparaliżował
komunikację w mieście.

Tymczasem wszystko wskazuje
na to, że 1 u nas piekielna kani­
kuła dobiegła końca. Wczoraj
przez kraj przeszła seria burz 1 u-

lewnych deszczów; w Częstocho­
wie—w wyniku oberwania
chmury sparaliżowana została
komunikacja, a całe śródmieście
znalazło się pod wodą. W Kon­
stantynowie pow. Sieradz wiatr
powywracał drzewa, a pioruny
wywołały 10 pożarów, (d)

AKTUALNOŚCI DNIA

__ złym kryminale po-
TT7 dejrzenie pada na te-

y y go, kto ostatni był na

miejscu zbrodni. Po­
dobnie na placu budowy na

pracowników przedsiębiorstw
wykonawczych spada odium
za wszystkie inwestycyjne
grzechy. Myśmy opóźnili,
spartaczyli, powiększyli kosz­
ty...

Przytaczam wypowiedź sta­
rego budowlańca, mimo że
może być ona odczytana Jako
próba rozgrzeszenia wykonaw­
ców i skierowania śladów na

innego podejrzanego,
stycyjne życie jest
bardziej skomplikowane
fabuły kryminałów.

wawcze, egzekwując później
poniesione koszty. Ale rada
też nie ma środków na takie
działania. Stąd, mimo że wszy­
scy wiedzą, iż za rok, dwa
podjęta zostanie budowa, nikt
nie może palcem kiwnąć, by

odpowiednio przygotować.ją

po

Inwe-

jednak
niż

PLAN,
KTÓRY NIE JEST PLANEM

Najłatwiej pokazać to na

przykładzie budownictwa mie­
szkaniowego, ono jest bowiem
najbardziej „plastyczne”. Ale
przecież podobnie dzieje się w

innych przypadkach. Pierw­
szym partnerem inwestora,

■jeśli wie on już, co chce bu­
dować, jest plan miejscowy.
Dokument ten, opracowany
przez sztab urbanistów i na­
stępnie zatwierdzony przez
wysokie szczeble rad narodo­
wych, ustala kierunki rozwo­
ju miasta, wskazuje, gdzie, co

należy budować dla dobra go­
spodarki i nas wszystkich.
Wydawać by się mogło, że

jeśli plan wyznaczył lokaliza­
cję przyszłego osiedla, to

wszystko mamy z głowy, wy­
starczy zlecić opracowanie do­
kumentacji technicznej.

Otóż w rzeczywistości jest
inaczej. To bowiem, co wyni­
ka z planu miasta, jest tylk®
zapisem marzeń o mieście, ni­
czym więcej. Przyznany te­
ren może być zupełnie nie­
przygotowany do działalności
inwestycyjnej, podzielony mię­
dzy prywatnych posiadaczy
gruntów, nieuzbrojony,
zbawiony dróg itp.

Przypuśćmy, że plan miej­
scowy, zatwierdzony na sesji
rady, przewidywał, że w pię­
cioleciu 1971—75 w dzielnicy
X rozpocznie się budowa o-

siedla mieszkaniowego, dla 10
tys. mieszkańców. Plan był
zatwierdzony przed pięciu la­
ty, ale inwestor uzyskał loka­
lizację szczegółową dopiero w

1971 r. Otóż w ciągu pięciu
lat na tym terenie nic się nie
działo! Nikt nie pomyślał o

wywłaszczeniu terenu, jego u-

zbrojeniu, przygotowaniu ko­
munikacji itp. itd.

Dlaczego?
Bo jeszcze nie było kon­

kretnego inwestora, który dy­
sponowałby środkami finanso­
wymi na te wszystkie prace.
Wprawdzie można sobie wy­
obrazić sytuację, w której ra­
da narodowa — przecież go­
spodarz terenu — wykonałaby
wszystkie czynności przygotor

PRZEPIS
JEST PRZEPISEM

tej sytuacji inwestor,

zadania na jedno pięciolecie,
zaczyna gonić czas. Powinien
już przygotowywać plan bu­
dowy, ale jest spóźniony o co

najmniej dwa, może trzy lata
— tyle trwają z reguły for­
malności terenowo-prawne,
związane z objęciem przyszłe­
go placu. Co więcej, inwestor
musi wykonać jeszcze raz te

wszystkie prace, które uprze­
dnio zostały zrobione w zwią­
zku z opracowaniem planu
miejscowego. A więc zleca

wykonanie podkładów geode­
zyjnych, bada fizjografię te­
renu, uzgadnia ze „wszystki-'
mi „świętymi” swe przyszłe
poczynania. Uzgadnia je z ty­
mi samymi instytucjami, któ­
re już poprzednio przyłożyły
pieczątki na planie miasta.

Teraz można przystąpić do
opracowania dokumentacji
technicznej, która dzieli się
na dwie fazy: założeń inwe­
stycji i projektów roboczych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. J)

W
który otrzymał środki, li mityi
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W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE
śwBata

(d) W Środę odbyła się konferencja prasowa prezydenta USA,
Nixona, w czasie której mówił o swej przyszłej podróży da
ChRL.

IZBA Reprezentantów Senatu USA wypowiedziała się za zawie­
szeniem amerykańskiej pomocy wojskowej i gospodarczej dla
Pakistanu i Grecji. Decyzję motywowano zaniepokojeniem sytu­
acją wewnętrzną w tych krajach.

W NOCY z wtorku na środę w szeregu mlzst pólnocnolrlandz-
kich doszło do strzelaniny. W Belfaście ostrzelany został posrte-
runek wojsk angielskich, a w Londonderry wybuchła bomba
w siedzibie policji.

DO MOSKWY udała się delegacja libańska, w której skład
wchodzi były premier Raszid Karami, przewodniczący partii so­
cjalistycznych postępowych — Kamal Dżumbiatt oraz przywódca
bloku narodowego Raymond Edde.

W DNIU dzisiejszym do Moskwy przybył wiceminister handlu
zagranicznego ChRL, Czou-Hua-minh na czele rządowej dele­
gacji handlowej.

AGENCJA REUTERA wznawia pracę swego biura w Pekinie.
Korespondentem agencji zostanie 34-letni szkot, James Pringle.
Działalność biura agencji Reutera w Pekinie była zawieszona od
października 19S9.

NA GIEŁDACH walutowych Paryża i Londynu zanotowano w

środę dalszy gwałtowny spadek kursu dolara.
WE WTOREK z wysokości 3.824 m z iglicy Chardonnet na ma­

sywie Mont Blanc runęło w przepaść trzech alpinistów. Ponieśli
oni śmierć na miejscu.

WE WTOREK zespól chirurgów szpitala Groots Schuur prze­
prowadził dodatkową operację Adriana Herberta, któremu prze­
szczepiono płuca i serce.

2T

W STOCZNI Szczecińskiej im. A . Warsklego, trwają przygoto­
wania do realizacji kolejnego poważnego kontraktu — budowy
6 nowoczesnych, uniwersalnych drobnicowców — kontenerowców
dla armatora z NRF. ♦

Z ZAKŁADACH Naprawczych Taboru Kolejowego we Wrocła­
wiu rozpoczęto seryjną pAdukcję pierwszej partii 65 samowy-
ładowawczych wagonów towarowych do przewozu węgla ka­
miennego.

W SZCZECINIE odbył się pogrzeb Wiktora Pakałko, kontrolera
MPK, który stracił życie w wyniku chuligańskiej napaści doko­
nanej przez 87-letniego Romana Dąbrowskiego.

JUŻ PONAD 100 przedstawień osiągnął głośny spektakl Lidii
Zamków — „Edith”, z którym artystka jeździ po Polsce. Obec­
nie Lidia Zamków przygotowuje „Pamiętnik z powstania war­
szawskiego” Mirona Białoszewskiego.

NA 3-TYGODNIOWE tournee po Rumunii 1 Bułgarii udał się
4 bm. zespół pieśni i tańca ,-,Śląsk”.

Gromada z inicjatywą

700 mieszkańców Męciny
pracowało przy budowie drogi

GAZETA KRAKOWSKA

Korzystne tendencje
w rozwoju hodowli
Informacja GUS o wynikach spisu pogłowia

zwierząt gospodarskich
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(Inf. wŁ). Gromada Męcina
w pow. limanowskim znana

jest z ogromnego zaangażowa­
nia miejscowego społeczeń­
stwa, które zrealizowało w o-

statnich latach szereg czynów
społecznych, budując m. in.
szkołę, ośrodek zdrowia, wo­
dociągi, drogę.

W ostatnią niedzielę z Ini­
cjatywy Komitetu Gromadz­
kiego PZPR i Gromadzkiego
Komitetu Frontu Jedności
Narodu przy przebudowie i
budowie dróg pracowało 700
mieszkańców wsi Męcina oraz

przysiółków Zakrętki, Paszko-
wiec, Wygoniska, Podlesie, Ka-
liszówka, Szczepieńska. Ofiar­
nie pracowali mężczyźni, ko­
biety oraz młodzież zrzeszona

w kole ZMW. Przy pomocy 20
ciężkich samochodów z przy­
czepami i wywrotek, zwiezio­
no ponad 600 ton żwiru i ka­
mienia. Pracowały również na

dwóch koparkach załogi z

PBO „Podhale" i POM Lima­
nowa. Samochody dostarczy­
ło przedsiębiorstwo KPTiB Ło­
sosina. Komitet Gromadzki
PZPR i Komitet Jedności Na-

rodu dziękują wspomnianym
załogom i ich dyrekcjom za

bezinteresowne dostarczenie
sprzętu i pomoc dla gromady.

Przy okazji warto zazna­
czyć, że wcześniej zbudowane
drogi w tej gromadzie są bar­
dzo dobrze utrzymane. Na
wielu odcinkach nie ustępują
drogom państwowym. Wielka
w tym zasługa. społeczeństwa,
które systematycznie dba o ich
nawierzchnię.

Przykładem ofiarności spo­
łeczeństwa gromady jest rów­
nież budowa w czynie społecz­
nym punktu skupu żywca. Na
plac budowy zwieziono już
wszystkie potrzebne materia­
ły i przystąpiono do ■wznosze­
nia ścian budynku. Pierwszy
skup żywca będzie można zor­
ganizować w połowie wrześ­
nia. (m)

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje GUS w

czerwcu br. pogłowie bydła w

całym rolnictwie wynosiło 11,1
min szt. i wzrosło o 2,1 proc,
w porównaniu ze stanem z

czerwca roku ubiegłego. Na
podany wzrost pogłowia wpły­
nęło zwiększenie się liczebno­
ści młodego bydła o 273 tys.
szt., tj. o 5,7 proc, przy rów­
noczesnym spadku liczby krów
o 39,9 tys. szt., tj. o 0,7 proc.

Wzrost pogłowia bydła wy­
stąpił we wszystkich grupach
użytkowników gospodarstw
rolnych, przy czym w Pań­
stwowych Gospodarstwach
Rolnych wyniósł on 7,7 proc.,
a w spółdzielniach produkcyj­
nych 9,6 proc.

Pogłowie trzody chlewnej w

całym rolnictwie
15241,5 tys. sztuk i
porównaniu ze

czerwca 1970 r. o

sztuk, tj. o 13,4 proc, osiągając
najwyższy poziom, jaki zano­
towano dotychczas w Polsce.
Liczba macior w wieku powy­
żej 6 miesięcy zwiększyła się o

16,9 proc.
Pogłowie trzody chlewnej w

czerwcu br. w porównaniu z

czerwcem 1970 r. wzrosło u

wszystkich użytkowników go­
spodarstw rolnych: w gospo­
darstwach-indywidualnych —

o 13,0 proc, w gospodarstwach
państwowych — o 21,9 proc.,
w spółdzielniach produkcyj­
nych — o 28,9 proc.

W realizowanym obecnie progra­
mie rozwoju naszego kraju główny
wysiłek całej gospodarki narodowej
— pisze komentator PAP — kon­
centruje się na przyspieszeniu
wzrostu stopy życiowej ludzi pra­
cy. Przy wysokim udziale żywno­
ści w strukturze spożycia oznacza
to konieczność dynamicznego
zwiększenia produkcji rolniczej,
bez czego nie jest możliwe urze­
czywistnienie tego celu. Podniesie­
nie poziomu życia ludzi pracy, za­
spokojenie potrzeb konsumpcyj­
nych społeczeństwa, poprawa bi­
lansu płatniczego kraju uzależnio­
ne są ściśle od wzrostu produkcji
rolniczej, jej rozmiarów i struktu­
ry.

Szczegółowa analiza potrzeb ryn­
ku wewnętrznego i możliwości
eksportu produktów pochodzenia
rolniczego wskazują na potrzebą
zwiększenia w tym. 5-leciu global­
nej produkcji rolnej o 18—20,5
proc., w tym produkcji zwierzęcej
o 19—20 proc., podczas gdy w mi­
nionym 5-leciu produkcja globalna
rolnictwa wzrosła tylko o 9,2 proc.,
w tym zwierzęca o 7,8 proc.

Przewidywany wzrost dochodów
£ stopy życiowej ludności powodo­
wać będzie przede wszystkim ro­
snący popyt na produkty pocho-

wynosiło
wzrosło w

stanem z

1795,3 tys.

Protesty przeciw
terrorowi w Sudanie

Wnioski
i partyjnych rozmów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

partyjnych. Jednym z general­
nych wniosków jest to, że
szczera, otwarta rozmowa mu­
si być formą stałej pracy par­
tyjnej.

W Plenum, któremu prze­
wodniczył I sekretarz KD
PZPR Stare Miasto Stanisław
Gąciarz udział wzięli: sekre­
tarz KW PZPR Kazimierz
Barwacz, członek Egzekutywy
KW PZPR Mieczysław Karaś,
wiceprzewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej Tadeusz Wachow­
ski oraz członkowie KW PZPR
z dzielnicy Stare Miasto a tak­
że sekretarze organizacji par­
tyjnych z większych zakładów
pracy i instytucji.

Było to pierwsze Plenum w

naszym województwie poświę­
cone wnioskom płynącym z

rozmów partyjnych, (hg)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
rowo i stanowczo potępiła be­
stialskie mordy, domagając się
od władz sudańskich natych­
miastowego zaprzestania dzia­
łalności niezgodnej z prawem
międzynaro dowy m.

W podniosłej atmosferze
wiecu głośno brzmiały słowa

rezolucji odczytanej przez
przedstawiciela 4 tysięcznej
załogi Wydziału Mechaniczne­
go: „Protestujemy wobec
kłamstw i oszczerczych oskar­
żeń, których celem jest uni­
cestwienie sił postępu i roz­
bicie jedności młodych państw
arabskich w walce przeciwko
imperializmowi i neokolonia-
lizmowi. Domagamy się za­
przestania krwawych represji
i prześladowań w Sudanie.

Chcemy, aby każdy człowiek
miał prawo do wyznania swo­
ich poglądów”.

Przeciwko rozpętanemu
przez generała Nimeiriego o-

raz koła imperialistyczne i sy­
jonistyczne antykomunistycz­
nemu terrorowi w Sudanie

protestowali także pracownicy
Zakładów Chemicznych w O-
święcimiu. (tb)

Ponad tysiąc robotników u-

czestniczyło w wiecu w fabry­
ce obrabiarek Zakładów „H.
Cegielski” w Poznaniu. U-
chwalona na wiecu rezolucja
wyraża potępienie dla rozpę­
tanej przez Nimeiriego kam­
panii przeciwko postępowym
siłom w Sudanie.

Blisko 700-osob-owa załoga
wzięła udział w wiecu pro­
testacyjnym w Warszawskiej
Fabryce Pomp. W rękach ro­
botników plansze z napisami
„Potępiamy represje w Suda­
nie”, „Zaprzestać represji”. W
czasie wiecu zabierali glos
członkowie załogi.

W rezolucji robotnicy war­
szawskiej fabryki domagają
się niezwłocznego zaprzestania
krwawych represji i uwolnię-)
nia aresztowanych działacz}*
sudańskiego ruchu postępowe­
go oraz przywrócenia działal­
ności związków zawodowych
w tym kraju.

Jak skrócić cykl?
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W przypadku wielkich przed­
sięwzięć budowlanych, tam,
gdzie w grę wchodzą alterna­
tywy, naukowe, studia, rzecz

jest zorzumiala. Jednakże
większość inwestycji nie wy­
maga takich zabiegów, w każ­
dym razie w przypadku bu­
downictwa mieszkaniowego,
szkół, żłobków i dziesiątków
podobnych rzeczy, faza pierw­
sza nie ma większego sensu,
część tych spraw inwestor roz­
strzygnął już dawno, przed
podjęciem pierwszej decyzji.
Ale wymóg każę wykonać za­
łożenia i po raz trzeci uzgod­
nić je z tymi samymi insty­
tucjami, które opiniowały plan
miejscowy, później zaś wypo­
wiadały się w sprawie poczy­
nań inwestora. Minęło więc
już cztery, może pięć lat i
nadal budowy jeszcze nie ma.

Inwestor się jednak denerwu­
je. Przyspiesza prace projek­
tantów, zmusza wykonawcę do
rozpoczęcia budowy.

ODWROTNA KOLEJNOŚĆ

Wykonawca powinien się
bronić. W jego interesie leży

otrzymanie „czystego” placu.
A więc w pełni uzbrojonego,
wyposażonego w drogi, insta­
lacje, we wszystko, co potrze­
ba. Inwestor o tym wie, na­
ciska zatem na radę narodo­
wą, do której obowiązków to

wszystko należy. Rada też nie
uchyla się od nich, tyle że...
nie ma dostatecznych środków,
mocy przerobowej własnych
przedsiębiorstw, materiałów.
Nie może więc zdążyć...

Ponieważ inwestor nie mo­
że czekać, finansuje część prac
z własnej kieszeni, naciska na

wykonawców, by rozpoczęli
roboty, nawet jeśli formalnie
plac budowy nie jest jeszcze
przygotowany. Naciska też

miejscowa władza, która zna

potrzeby, boi się, że przepa-
dną kredyty lub że „góra” się
zdenerwuje. Teraz wszyscy
chcą nadrobić czas.

Nikt w tym kołowrotku nie
jest bez winy, oczywiście tak­
że budowlani, którzy znako­
micie potrafią pogłębić bała­
gan. Ale początek nieporozu­
mień tkwi daleko od placu
budowy i o lata wyprzedza
pojawienie się na nim ludzi,
czy sprzętu.

ustaleń
teren

Inwestycyjne rekolekcje
trzeba więc zacząć od spraw,
które już na wstępie tego pro­
cesu czynią go mało efektyw­
nym. Przede wszystkim od
planowania miejscowego. Wy-
daje się, że sprawą podstawo­
wą jest nadanie temu planowi
znacznie, większej egzekutywy.
Powinien on stanowić nie tyle
rejestr potrzeb i życzeń, ale
wiążącą dyspozycję dla inwe­
stora. Byłoby także znakomi­
cie, gdyby gospodarz terenu

mógł, na podstawie
planu, przygotować
przyszłych inwestycji, obciąża­
jąc następnie kosztami takiej
operacji tego, kto na tym sko­
rzysta. Gdyby więc rada naro­
dowa-, jej dyrekcja inwesty­
cji miejskich, mogła na pod­
stawie planu miejscowego po­
dejmować niezbędne prace
przygotowawcze, to bezpośre­
dni inwestor mógłby bez
zwłoki, natychmiast po decy­
zjach zatwierdzających jego
programy, zlecać wykonanie
dokumentacji technicznej i

przekazać wykonawcy gotowy
plac budowy. Oznaczałoby to
skrócenie pełnego cyklu inwe­
stycyjnego o co najmniej 3—5
lit, a więc byłoby najważ­
niejszym krokiem dla upo­
rządkowania tego newralgicz­
nego ciągle odcinka gospodar­
ki.
ALEKSANDER PASZYŃSKI

(Lżenia zwierzęcego. Stąd niezbędne
jest takie przyspieszenie tempa
wzrostu produkcji zwierzęce), aby
w 1975 r. można było zapewnić spo­
życie mięsa i jego przetworów na

poziomie 61—63 kg w przeliczeniu
na jednego mieszkańca.

Wyniki czerwcowego spisu rolne­
go, opublikowane dzisiaj przez
GUS, świadczą o tym, że rolnicy

przyjęli z całym zrozumieniem te
trudne zadania i zaczęli je reali­
zować. Na szczególne podkreślenie
zasługuje takt zwiększenia już w

tym roku w porównaniu z ubie­
głym pogłowia trzody chlewnej o

przeszło 1.795 tys. szt. czyli o 13,4
proc, jeżeli przy tym uwzględnl-
my, że pogłowie macior wzrosło o

blisko 17 proc, oraz że nadal utrzy­
muje się na rynku duży popyt na

prosięta, wszystko to wskazuje, że
tendencja do dalszego powiększa­
nia hodowli trzody chlewnej bę-

dzle się utrzymywać w latach na­
stępnych, a być może nawet wzra­
stać. Oznacza to równocześnie re­
alizację planowanego wzrostu pro­
dukcji żywca wieprzowego, co w

naszym bilansie spożycia, w któ­
rym ponad 60 proc, konsumpcji
mięsa i jego przetworów stanowt

mięso wieprzowe, ma decydujące
znaczenie dla dalszego polepsza­
nia zaopatrzenia rynku w produk­
ty pochodzenia zwierzęcego.

Widoczna już na podstawie wy­
ników spisu czerwcowego tenden­
cja do rozwoju hodowli bydła i
trzody chlewne) we wszystkich
grupach gospodarstw będzie się
niewątpliwie utrzymywać także w

następnych latach bieżącego pię­
ciolecia. Sprzyjać będą temu pod­

jęte w pierwszej połowie bieżącego
roku decyzje najwyższych władz
partyjnych i państwowych stwa­
rzające korzystniejsze niż w la­
tach poprzednich warunki dla
rozwoju produkcji zwierzęcej. Wy­
razem trafności tych decyzji są
bowiem już tegoroczne wyniki w

hodowli bydła i trzody chlewnej.

Na wydziałach gorących Huty im. Lenina

♦ Za mało wody
♦ Słaba klimatyzacja hal

♦ Potrzeba więcej «oaz»

Wprawdzie wczoraj słońce
nie prażyło jak w dnie poprze­
dnie, niemniej duszne i. upalne
powietrze dawało się we zna­
ki. Na wydziałach gorących ta
niewielka zmiana pogody zo­
stała prawie niedostrzeżona. W
żarze martenowskich pieców,
pot leje się strumieniami; na

odlewniach i walcowniach po­
wietrze „stoi”...

Celem poznania warunków
w jakich pracują nasi hutnicy,
odwiedziliśmy kilka gorących
wydziałów Huty im. Lenina.

Stalownia Martenowska.
Temperatura w piecach do­
chodzi do 1700 stopni. Podje­
żdża właśnie suwnica z ogrom­
ną kadzią roztopionej stali. Za
chwilę surówka przetranspor­
towaną z Wielkich Pieców pły­
nie do martenu. Bucha ogień.
Pracownicy obsługi stoją w o-

chronnych ubraniach w odle­
głości około 30 m. Zawieszony
nad fabryczną halą operator
suwnicy ociera pot z czoła,
spuszcza sznurek, do którego
koledzy przywiązują butelkę z

mineralną...
Napoje są tu ważniejsze niż

posiłek. Bez dostatecznej ilości
herbaty, kawy, mleka i mine­
ralnej, nie ma mowy o dobrej
robocie. Na oddziale pieców
martenowskich — mówi mistrz
Zdzisław Marokański — mi­
neralnej jest za mało. Wydzie­
la się po skrzynce, co absolut­
nie nie zaspakaja potrzeb lu­
dzi. Zaś na sąsiednim oddzia­
le przygotowania zestawów —

napojów jest pod dostatkiem.
Robotnicy uskarżają się nato­
miast na brak oazy, czyli wy­
dzielonego pomieszczenia, spe­
cjalnie chłodzonego, aby mo­
żna było wyjść na chwilę z

rozżarzonej hali i odetchnąć.
Taki maleńki odpoczynek jest
dla organizmu konieczny.

Spraw jest wiele. Sekretarz
Komitetu Zakładowego PZPR
Józef Jędrzejak (w produkcji
ślusarz utrzymania ruchu),
wskazuje na ciężkie ubrania
ochronne, które powodują o-

cieranie skóry.

Z podobnymi problemami
borykają się pracownicy in­
nych wydziałów. Zwiedzamy
Walcownię Zgniatacz. Rozma­
wiam z operatorami gigantycz­
nej machiny. Przy takim upale
— przekrzykuje huk urządzeń
zgniatających ognistą wlew­
kę, jeden z operatorów — za­
styga w gardle. Wody mine­
ralnej „Krystynki” jak na le­
karstwo...

Na oddziale nożyc, porusza­
my te same kwestie. Starszy
nożycowy Adam Naumiak
podtrzymuje opinię kolegów.
— Prawie dwa tygodnie nie
było mineralnej. Obecnie też

dostajemy jej mało. Natomiast
otrzymujemy dużo wody gazo­
wanej z wytwórni HiL, ale
jak przyznają stojący obok
koledzy, nie nadaje się ona do
picia. Po wypiciu większej ilo­
ści dostaje się bólu żołądka.
Często też mleko do picia by­
wa nieprzęgotowane...

konfrontujemy wypowiedzi
robotników z opinią I sekreta­
rza Komitetu Zakładowego
Bohdana Rubińiaka i sekreta­
rza Rady Zakładowej Włady­
sława Hanka. Stwierdzają zgo­
dnie, że chociaż innych napo­
jów jest pod dostatkiem, to
tak chętnie spożywanej ciecho­
cińskiej „Krystynki”, brakuje.
Nie dostarcza się również
jak obiecano w dyrekcji —

rahżady, w przypadku niedo­
boru mineralnej. Na zgniata­
czu brakuje także „oazy”. Ro­
botnicy, aby na chwilę ochło­
nąć na polu przemierzają halę
długości około 1300 m. Klima­
tyzacja hal niedostateczna.

O tych bolączkach mówiono
wczoraj na zebraniu przewod­
niczących i sekretarzy organi­
zacji związkowych z przedsta­
wicielami Oddziału Zaopatrze­
nia Robotniczego przy udziale
Komitetu Fabrycznego PZPR.
Wypowiedzi były krytyczne.
Nie uwzględniały żadnych ,.o-
biektywnych trudności”. Na­
leży zrobić wszystko, aby zao­
patrzyć w napoje ciężko pra­
cujących hutników.

H. ROSIEK

O-

Przeciw bezprawiu

Na wniosek milicji prokura­
tor aresztował Antoniego G.
lat 40 za to, że na ul. Wało­
wej uderzył nożem Ryszarda J.
zadając mu szereg ran.

Prokurator zastosował rów­
nież areszt tymczasowy wobec
22-letniego Andrzeja S. „za to,
że w Nowej Hucie, działając z

pobudek chuligańskich, pobił
Jana C., powodując u niego
ciężkie uszkodzenia ciała”.

Wybryki chuligańskie — po­
jęcie bardzo ogólne i szerokie,
mieści w sobie wiele prze­
stępstw lżejszych i cięższych.
Chuliganami zwykło się u nas

nazywać zarówno chłopców
krzyczących na ulicy jak i pod­
pitych wyrostków wyrzucają­
cych z jadącego tramwaju ko­
bietę.

Gdzie bar tam chuligan —

to niemal zasada. Podejrza­
nego autoramentu knajpki pe­
ryferyjne,. pożałowania godne
„gospody”, kioski z piwem
przy tramwajowych pętlach to

wylęgarnie bandytyzmu. Stąd
co wieczór wyruszają na lów
bracia spod czarnej bandery
— rodzimi piraci. Szeroki jest
wachlarz ich „działalności”.
Od „ąiewinnych” bójek i wyz­
wisk przez pijackie burdy, do
bandytyzmu, od pięści, noża
i kastetu do podciętych żył.

Wciąż zbyt pobłażliwie trak­
tuje się u nas pijaków choć
wiadomo powszechnie, iż alko­
hol jest jednym z najistotniej­
szych czynników kryminogen­
nych. Nie cd dziś działacze i
publicyści przestrzegają przed
liberalizmem wobec- jawnych
przypadków rozpijania mło­
dzieży. Pracownicy sklepów
monopolowych sprzedawcy pi­
wa i sławetnego wina „paty­
kiem pisanego” równie łatwo
jak często omijają przepisy za-

kazujące podawania alkoholu
nieletnim i osobom nietrzeź­
wym. Zbyt dużo tragedii, zbyt
wielkie straty materialne i spo­
łeczne spowodowali młodzi
przestępcy zaczynający swą
kryminalną „karierę” właśnie
od pijaństwa i tzw. chuligań­
skich wybryków”.

Trzeba sobie jasno uświado­
mić — choć to brzmi jak
truizm, powtórzmy jeszcze raz
— że tzw. chuligaństwo jest
wylęgarnią bandytyzmu, jest
pierwszym krokiem na drodze
przestępstwa, (żuk)

I

czy nowych rozczarowań
W najbliższą sobotę 1 niedzielę rozpoczynają się piłkarskie

pojedynki o mistrzostwo 11II ligi. Startują także zespoły ligi
międzywojewódzkiej.
Przed zbliżającymi się roz­

grywkami zadać należy pyta­
nie czy regres polskiej i kra­
kowskiej piłki nożnej trwać
będzie nadal, czy poczynione
próby wprowadzenia szkole­
niowych innowacji zaczną
wreszcie owocować? Z prog­
noz poprzedzających sezon pił­
karski i wypowiedzi - kierow­
nictw zespołów oraz kadry
szkoleniowej — trudno wysnuć
optymistyczne wnioski. Zda­
niem trenerów i działaczy Wy­
dział Gier i Dyscypliny PZPN
podszedł do terminarzy ligo­
wych rozgrywek zbyt jedno­
stronnie. Terminarz zapewnia
kadrze PZPN najdogodniejszy
układ di a spotkań międzypań­
stwowych i kontrolnych, ale
nie uwzględnia w pełni inte­
resów klubów. Z wypowiedzi
trenerów wysnuć można jeden
wniosek, że termin rozpoczęcia
mistrzowskiej batalii jest co

najmniej o dwa tygodnie za

wczesny i że na pewno odbi-
je się to na poziomie pierw­
szych spotkań. Do nadchodzą­
cych rozgrywek drużyny nie
są jeszcze przygotowane nale­
życie. Interesuje nas jednak
aktualna gotowość zespołów
krakowskich, bowiem w ubieg­
łym sezonie poniosły one spo­
re straty. Usilna praca, kolek­
tywne działanie, mobilizacja
wszystkich działaczy' krakow­
skich klubów — oto pierwszo­
planowy warunek odnowy pił­
ki nożnej krakowskiego regio­
nu.

Zasięgnęliśmy opinii kie­
rownictw i trenerów o aktual­
nej formie krakowskich zespo­
łów:

ną próbą. Wszyscy piłkarze zdają
sobie Jednak sprawę, że punkty
zdobyte na starcie liczą się po­
dwójnie.

Hutnik
Z tegorocznych, krótkich piłkar­

skich wakacji nie skorzystali pił­
karze Hutnika. Uciążliwe wyjazdy
do Związku Radzieckiego, NRD 1
CSRS, dobre rezultaty w zagra­
nicznych wojażach, oraz miano
najlepszego bramkarza w między­
narodowym turnieju w Ostrawie
dla Królikowskiego, to plon ligo­
wej przerwy nowohuckich zawod­
ników. Podopieczni trenera Wła­
dysława Giergiela nie mogli więc
narzekać na brak zajęcia. Obecnie
18 piłkarzy prowadzi codziennie
dwa razy treningi w Nowej Hu­
cie. Zespół pracuje nadzwyczaj so­
lidnie i do pierwszego pojedynku
derbowego z Garbarnią powinien
wystąpić dobrze przygotowany. W

zespole nie nastąpiły żadne zmia­
ny. W tegorocznych spotkaniach
wystąpi więc stara kadra, z tym
że o miejsca w zespole walczą
młodzi, utalentowani piłkarze —

wychowankowie klubu.
Mecz z Garbarnią u progu se­

zonu ma dla naszego zespołu du­
że znaczenie — mówi Wl. Glergiel.
Nie będzie to łatwy
lecz — moim zdaniem
mimo obcego boiska walczyć
dzle o cenne 2 punkty.

pojedynek
— Hutnik

bę-

8 SIERPNIA

ŁKS — Wisła, Szombierki —

Stal Mielec, Stal Rzeszów — Le­
gia, Odra — Pogoń, Górnik •—

Polonia Bytom, Gwardia W-wa —

Zagłębie
Ruch.

W.» Zagłębie Sosn.

11 SIERPNIA
kontrolne kadryZawody

prezentacją ZSRR.
z re-

.'•v
15 SIERPNIA

Wisła — Zagłębie S„ Stal
Gwardia,
Pogoń — ŁKS, Legła — Górnik,’
Ruch —

Odra.

M. -i
Zagłębie W. — stal Rz.,

Szombierki, Polonia

22 SIERPNIA

Szombierki — Wisła, Zagłębie
W. — Stal M., Górnik — Stal Rz.,
Odra — Legia, Gwardia — Ruch,
ŁKS — Polonia, Zagłębie S. —

Pogoń.

25 SIERPNIA

Wisła — Gwardia, Ruch — stal
M., Stal Rz. — Odra, Górnik —

Zagłębie V/., Pogoń — Szombier­
ki, Legia — ŁKS, Polonia — Za.
głębie.

29 SIERPNIA

Stal M. — Wisła, ŁKS — Stal
Rz., Odra — Górnik, Szombierki
— Polonia, Gwardia — Pogoń,
Zagłębie S. — Legia, Zagiębla
W. — Ruch.

,15 i 29 SIERPNIA

Terminy UEFA (mecze puchą,
rowe)..

6 WRZEŚNIA
Wisła — Ruch, Pogoń — Stal M.,

Stal Rz. — Zagłębie S., Odra —

Zagłębie W., Górnik — ŁKS, Le­
gia — Szombierki, Polonia —

Gwardia.

Wisła
Zespól „Białej Gwiazdy*’ — o -

statni cykl przygotowań do nad­
chodzącego sezonu realizuje na

zgrupowaniu w Myślenicach. Za­
wodnicy pierwszej i drugiej dru­
żyny pracując pod okiem trenera

Michała Matyasa. trenują solidnie,
choć nasilenie treningowe nie O-

siągnęto szczytowych możliwości.
Kierownictwo piłkarzy wzięło bo­
wiem pod uwagę forsowne, ale u-

dane (były sukcesy) tournee po
USA. Zespól Wisły przebywać bę­
dzie na zgrupowaniu w Myśleni­
cach do 6 sierpnia skąd bezpośred­
nio piłkarze wyjadą do Łodzi,
gdzie w najbliższą sobotę, przy
świetle elektrycznym, grać będą
pierwszy pojedynek z beniamin-
kierri ligi — zespółeSi ŁKS-u. DO
Łodzi nie wyjedzie jednak aktual­
nie najsilniejszy skład. PZPN, mi­
mo uzasadnionego wniosku dru­
żyny krakowskiej, nie zwolnił za-

wodników-mlodzieżowców Garle-
ja i Kapki na mistrzowski poje­
dynek. Wystąpią oni w reprezen­
tacji młodzieżowej w „Turnieju
Przyjaźni" w NRD. Toteż trener

Matyas ustali skład spośród na­
stępujących piłkarzy: bramkarze
— Gonet, Stroniarz, obrońcy 1 po­
mocnicy — Polak, Wójcik, Płonka,
Musial. Kótiarćzyk, Maculeiyicz,
Studnicki, napastnicy — Kmiecik,
Skupnik, Sarnat, Lendzion, T. Mi-

chaliszyn.
Spotkanie w Łodzi będzie trud-

Garbarnia
Zespól ludwlnowskich „nadziei"

już w pierwszym spotkaniu po­
dejmuje lokalnego rywala — Hut­
nika. Mecz ten wzbudził wśród

sympatyków Garbarni spore zain­
teresowanie. Oto co mówi wice­
prezes do spraw sportowych dyr.
Henryk Wiśniewski.

— Kierownictwo klubu zapewni­
ło w miarę swych możliwości

wszystko aby do nadchodzących
rozgrywek piłkarze nasi byli przy­
gotowani jak najlepiej. Obóz kon­
dycyjny w Bułgarii następnie
zgrupowanie w Bolesławcu i o-

statnio intensywna praca w Kra­
kowie powinny zapewnić dobrą
formę naszym piłkarzom. Wydaje
się jednak, że czasokres przygo­
towań do sezonu był jednak nie­
co za krótki. Powiedziałbym też,
że zgrupowanie w Bułgarii w o-

kresie panujących tam upałów nie

sprzyja normalnej pracy. Mimo
tych mankamentów cały zespół
będzie chcial w inauguracyjnym
meczu z Hutnikiem pokazać się
z najlepszej strony. Pragnie­
my aby pierwszy mecz w Krako­
wie wypadl dla . nas pomyślnie,
choć — szczerze mówiąc — wynik
w małych derbach zawsze jest nie­
wiadomą.

W drużynie Garbarni zaszły,
pewne zmiany. Zwolnienie otrzy­
mał Maculewicz a w drodze poro­
zumienia z Wisłą otrzymaliśmy
dwóch piłkarzy Polonka i Konio­
ra. W zespole ze względu na stan

zdrowia nie wystąpi w tym sezo­
nie Kucharczyk. Luki w drużynie
wypełnić pragniemy naszymi wy­
chowankami. Młodych i utalento­
wanych piłkarzy, aspirujących do
I zespołu, mamy na szczęście kil­
ku.

W nadchodzącym sezonie trene­
rem naszych piłkarzy będzie były
doskonały zawodnik Garbarni —

Mieczysław Nowak.

8 WRZEŚNIA
Zagłębie W. — Wisła, stal M.

Polonia,
Gwardia
Zagłębie
Pogoń.

Szombierki —

— Legia, ŁKS
S. — Górnik,

Sta! Rz.,
— Odra,
Ruch —

12 WRZEŚNIA
— Wisła, Legia — Stal
Rz. — Gwardia, Odra —

Szombier.
Zagłębie W., Polo-

Pogoń
M., Stal

Zagłębie S„ Górnik
ki, ŁKS —

nia — Ruch.

13—22 WRZEŚNIA
Zgrupowanie kadry i zawody

Polska A — Turcja A (JĄE); i

Turcja — Polska (drużyny mło­
dzieżowe).

26 WRZEŚNIA
1/16 Pucharu Polski z udziałem

drużyn I ligi.

1—10 PAŹDZIERNIKA
Zgrupowanie kadry i zawody

Polska — nrf repr. A i młodzie­
żowe (ME).

13 PAŹDZIERNIKA ;
Wisła — Polonia, Stal M. -4

Stal Rz., Szombierki — Odra,
Gwardia — Górnik, Zagłębie S. —

ŁKS, Ruch — Legia, Zagłębie
W. — Pogoń.

17 PAŹDZIERNIKA
Legia — Wisła, Górnik — Stal

M., 'Stal Rz. — Ruch, Odra —

Gwardia, LKS — Szombierki, Za­
głębie S. — Zagłębie W., Polo­
nia — Pogoń.

24 PAŹDZIERNIKA .

Wisła — Stal Rz., Stal M. — j
Odra, Szombierki — Zagłębie,!
Gwardia — ŁKS, Pogoń — Legia,
Ruch — Górnik, Zagłębie W. —

Polonia.

27

Zawody
PAŹDZIERNIKA
kontrolne kadry.

PAŹDZIERNIKA31

1/8 Pucharu Polski.

W kilku wierszach

7 LISTOPADA
Górnik — Wisła, ŁKS — Stal

M., Stal Rz. — Pogoń, Odra —

Ruch, Szombierki — Zagłębie W.,
Zagłębie s. — Gwardia, Legia —

.

Polonia.

® Łucznicze mistrzostwa świata
w York przyniosły polskiej eki­
pie sukcesy nie tylko sportowe.
Na odbywającym się w okresie
mistrzostw kongresie FITA dele­
gat Polski, wiceprezes PZŁucz.,
Wojciech Kamiński został wybra­
ny w skład rady administracyj­
nej Międzynarodowej Federacji
Łuczniczej.

® Złotymi medalami „Za Wy­
bitne Osiągnięcia Sportowe” ude­
korowane zostały w środę w

GKKFiT drużynowe mistrzynie i
rekordzistki świata w łucznictwie
Maria Mączyńska i Irena Szysłow-
ska.

® Międzynarodowy turniej pit­
ki ręcznej kobiet o Puchar Bala­
tonu zakończył się zwycięstwem
drużyny Węgier, która w meczu

o 1 miejsce pokonała po dogryw­
ce NRD 10:9 (8:8, 4:4).

© W Kolonii rozegrano między­
narodowy mecz piłkarski, w któ­
rym miejscowy FC Koeln zremi­
sował z francuskim zespołem AS
Monaco 1:1.

® Piłkarzem sezonu 1970/71 w

NRD został 29-letni środkowy na­
pastnik zespołu wicemistrza kra-
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Dnia 1 sierpnia 1971 r. zmarł

fow. ALBIN KRYZA
dyrektor Technikum Energetycznego w Krakowie, zasłu­
żony pedagog, długoletni działacz polityczno-oświatowy,

członek Komitetu Dzielnicowego PZPR Kraków-Zwierzynlec,
prezes Zarządu Dzielnicowego ZNP Zwierzyniec,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką ZNP i innymi.

W Zmarłym tracimy wybitnego nauczyciela, szlachetnego
(kolegę i wielkiego przyjaciela młodzieży.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 sierpnia, o go­

dzinie 9, na cmentarzu Rakowickim.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej
Zwierzyniec w Krakowie,

Wydział Oświaty i Kultury

W dniu 4 sierpnia 1S71 r. zmarł

ANTONI PRZYBYLSKI
nasz długoletni, zasłużony pracownik i działacz społeczny,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza oraz załoga Zakładów Budowy Maszyn

i Aparatury im. St. Szadkowskiego w Krakowie

Ju FC Carl Zeiss Jena Peter Duc-
ke.

® W Konstancy rozgrywany
jest międzypaństwowy turniej w

siatkówce kobiet. Siatkarki ZSRR

pokonały NRF 3:0 a Rumunia po­
konała Bułgarię 3:1.

O W międzynarodowym spot­
kaniu w Hamburgu piłkarze tam­
tejszego Hamburger ŚV zremiso­
wali z l-Iigowym zespołem angiel­
skim FC Liverpool 4:4, natomiast
w Kaiserslautern miejscowa dru­
żyna FC Kaiserslautern pokonała
angielski Nottingham Forest 1:0.

® W Warnie rozgrywany Jest
międzynarodowy turniej w piłce
wodnej „Warna-71”, w którym
bierze udziai także drużyna pol­
ska. w pierwszych meczach Pola­
cy pokonali drużynę Warny 6:1
oraz przegrali z Rumunią 6:7.

• W doskonałej formie znajdu­
je się Jamajski lekkoatleta Do­
nald Quarrie. W dalszym ciągu
rozgrywanych w Cali Igrzysk
Panamerykańskich Quarrle wy­
równał rekord świata Ameryka­
nina T. Smitha w biegu na 200 m

(na bieżni z wirażem) osiągając
w finale czas 19,8 sek.

0 W stolicy Norwegii odbył się
we wtorek późnym wieczorem
międzynarodowy mityng lekko­
atletyczny. startowali w nim m.

In. zawodnicy USA, którzy zapo­
wiedzieli swój start w czwartko­
wym międzynarodowym mityngu
na stadionie Skry w Warszawie.

Rekord bieżni tamtejszego sta­
dionu Bislet ustanowi! Ameryka­
nin Juris LUzlns, który wygrał
bieg na 300 m osiągając jeden z

najlepszych tegorocznych rezulta.
tów 1.45,2 min.

8—17 LISTOPADA

Zgrupowanie kadry,
NRF — Polska repr. A
dzieżowa (ME).

zawody
1 mło-

21 LISTOPADA
Wisła — Odra, Stal M.

głębie S., Polonia
Gwardia — Szombierki, Pogoń —

Górnik, Ruch — ŁKS, Zagłębie
— Legia.

— Za­
stał Rz.,

w.

26—30 LISTOPADA
i 1—5 GRUDNIA

Zgrupowanie kadry i zawody
Turcja — Polska repr. A i mło­
dzieżowa (ME).

O „Błękitną Wstęgę
Jeziora Żywieckiego”
Już Jutro na piękne trasy Bes­

kidu Żywieckiego i Bielskiego wy­
ruszy VI Ogólnopolski Wyścig ko­
larski dla Juniorów o „Błękitną
Wstęgę Jeziora Żywieckiego. „Wyś­
cig jest czteroetapowy i zakończy
się w niedzielę na stadionie spor­
towym • LKS „Góral” w Żywcu.
Zawody rozegrane zostaną w kon­
kurencji indywidualnej i zespoio
wej. W sumie zawodnicy będą
mieli do pokonania około 300 km.
Trasy poszczególnych czterech e

tapów są górzyste, posiadają spo­
re wzniesienia, a dodatkowym
utrudnieniem dla młodych kola­
rzy będą ostre zakręty i serpenty­
ny, które wymagają dobrych u-

mlejętności technicznych i kon­
dycji...

Polskie fiaty znów

w Alpach
Na trening przed tradycyj­

nym rajdem samochodowym
Dunaju wyjechali nasi kie­
rowcy. W skład polskiej eki­
py wchodzą 3 „fiaty — 125 p”,
za których kierownicami jadą
załogi: Mucha — Krupa, Zysz-
kowski — Mystkowski, Ucz-
kowski
„BMW”
Bieniem.

Rajd
Austrii,
bezdrożach kierowcy przejadą
300 km, a następnie trasa wie­
dzie przez najbardziej górzys­
te i trudne drogi Jugosławii i
Rumunii. W sumie nasze zało­
gi przejadą 3 tys. km, towa­
rzyszy im samochód serwiso­
wy FSO oraz wóz kierownic­
twa ekipy. Rajd rozpoczyna
się 12 bm.

— Spychalski oraz

Zasady jadącego z

rozpocznie się w

gdzie po alpejskich

Żeglarze w drodze

do Grecji
Na mistrzostwa Europy w kla­

sie „Finn” wyruszyli polscy że­
glarze. W dniach od 6 do 13 bm.
odbędą się regaty Juniorów tej
klasy, wśród których wystartu­
ję Romuald Knasiecki i Ryszard
Blaszka (obaj z Poznania). Bez­
pośrednio po zakończeniu regat
juniorów na nasę wyruszą senio­
rzy. Polskę reprezentują Andrzej
Zawieja, Andrzej Rymkiewicz
oraz Błażej Wyszkowski. Ich kon­
kurentami będzie około 200 żegla­
rzy całego ś-wiata. Regaty senio­
rów trwać będą do 21 bm.
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TURYSTOM POD ROZWAGĘ

Sezon turystyczny w pełni.
Zastępy turystów wędrują po
górach i dolinach, szczelnie
wypełniając miejsca w bazach
turystycznych.

— Jak oceniają sezon rato­
wnicy podhalańskiej grupy
Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego w Rab-
ce’ ~ Z tym pytaniem zwró­
cił s:ę nasz korespondent do

prezesa tej grupy Adama
Jurczakiew.cza i naczelnika

Władysława Mlekodaja.
— Wraz z ilością turystów

w górach rośnie ilość inter­
wencji GOPR, co uważamy
za rzecz naturalną. Wielu jed­
nak akcji można by uniknąć,
gdyby turyści okazywali wię­
kszy rozsądek. Kilka przykła­
dów: ob. E. S. w przeszłości
chorowała na serce. Zachęco­
na przez przyjaciół wybrała
się na męczącą wycieczkę w

Gorce tzw. Źubrowiskiem na

Turbacz. Po osiągnięciu celu
poważnie zaniemogła. Wezwa­
no helikopter.

Kuracjusz jednego ze Szcza­
wnickich sanatoriów w towa­
rzystwie wakacyjnej koleżanki
wybrał się na Bryjarkę. Aby
umilić sobie spacer zaczął ra­
czyć się wódką. Zasłabł. To­
warzyszka wycieczki zawiado­
miła sekcję GOPR w Szczaw­
nicy. Po dwóch godzinach po­
szukiwań znaleziono ofiarę
śpiącą w stogu siana.

Obóz wędrowny Technikum
Włókienniczego z W. pobłą­
dził pod Lubaniem, bo pro­
wadzące go opiekunki nię zna­
ły terenu. Kilka osób zaginę­
ło. Ratownicy GOPR penetru­
jąc ponad 14 km pasmo Lu­
bania odnaleźli wyczerpaną
młodzież i sprowadzili do Kro­
ścienka.

Takie przykłady moglibyś­
my mnożyć. Dość powiedzieć,
że tylko w lipcu interwenio­
waliśmy 115 razy, organizując
11 wypraw ratunkowych.

— Jakie są najcze.stsze przy­
czyny wypadków?

—> Najczęściej powodowa­
ne są przecenianiem swych sił
i chęcią „połykania” kilome­
trów, bez należytego przygo­
towania i treningu, co musi
się kończyć nadmiernym wy­
czerpaniem lub nawet urazem.

Zbyt często niedoświadczeni
turyści używają nieodpowied­
niego obuwia, nie mają ciep e-

go odzienia. W górach pogo­
da może zmienić się z godzi­
ny na godzinę i o tym trzeba
pamiętać. Podejmując wy­
cieczki nie można sugerować
się wysokością poszczegól­
nych szczytów bo np. w Pie­
ninach mimo małej wysokoś­
ci nietrudno o kontuzję- Od­
rębny problem to picie alko­
holu, niestety często prakty­
kowane przez niektórych
pseudoturystów. Wybierając
się na wycieczkę nie wolno
pić żadnego z napojów „wy­
skokowych”, nawet tak wy­
dawałoby się niewinnego, jak
piwa. Mamy też pretensję do
oddziałów PTTK znakują­
cych szlaki. Tradycyjnie np.
źle oznakowany jest szlak
Rzeki - Mogielica, gdzie o-

statnio prowadziliśmy długo­
trwałą akcję poszukiwaw­
czą. Takich miejsc jest więcej.

— Co zatem proponujecie,
aby uniknąć przykrych nies­
podzianek?

— Podejmując wycieczki
górskie trzeba mierzyć za­
miary na siły i pamiętać, że

góry są groźne. Ponadto, cza­
sem fałszywy wstyd nie po­
zwala turyście zasięgnąć in­
formacji u kierownictwa o-

biektów turystycznych o sta­
nie szlaku czy jego trudnoś­
ciach.

— A co zmieniło się na lep­
sze?

— Dzięki czynowi społecz­
nemu ratowników GOPR i
harcerzy Krakowskiej Chorąg­
wi ZHP wykonano pod Tur­
baczem lądowisko dla heli­
koptera. Ułatwi to pracę pi­
lotów sanitarnych. (jag)

W
pływ elektroniki na rozwój
niemal wszystkich dziedzin go­
spodarki i życia społecznego —

czytamy w raporcie przygoto­
wanym przez Stowarzyszenie
Elektryków Polskich - spra­

wia, że nie można jej traktować jako odręb­
nej gałęzi, która może być rozwijana lub

ograniczana. Rozwój elektroniki jest warun­
kiem postępu we wszystkich dziedzinach go­
spodarki i ma poważny wpływ na wzrost
świadomości i kultury społeczeństwa; np. za­
stosowanie nowoczesnych środków techniki
obliczeniowej i automatycznej bezpośrednio
wpływa na wzrost społecznej wydajności
pracy, rozwój radiofonii i telewizji pogłębia
wiedzę i podnosi poziom kułtury społeczeń­
stwa".

Te oczywiste, wydawałoby się, prawdy nie
znajdowały — zdaniem SEP, największego in­
żynierskiego stowarzyszenia w kraju — uzna­
nia. Według opinii ekspertów, nasze zapóź-
nienia w produkcji i stanie posiadania elek­
tronicznego sprzętu powszechnego użytku
ocenia się na 5—8 lat, a w teletechnice (urzą­
dzenia telekomunikacyjne) sięga 20 lat! A
jeszcze przed niewielu laty przodowaliśmy
wśród krajów socjalistycznych w produkcji
tranzystorów, elektronicznych maszyn cyfro­
wych i innych urządzeń. Jakie więc błędy po­
pełniono?

Zasoby sprzętu elektronicznego, odniesione
do 100' mieszkańców, są u nas znacznie
niższe niż w większości krajów socjali­

stycznych. Jesteśmy na 6 miejscu pod wzglę­
dem ilości odbiorników radiowych, na piątym,
jeśli chodzi o odbiorniki telewizyjne, daleko,
jeśli chodzi o aparaty telefoniczne (średnia
europejska — 10 aparatów telefonicznych,
średnia światowa — 6.8, u nas — 5,1 apara­
tów telefonicznych). Pod względem liczby
zainstalowanych i eksploatowanych elektro­
nicznych maszyn cyfrowych zajmujemy miej­
sce ostatnie. W 1970 r. ZSRR eksploatował
3200 maszyn cyfrowych, CSRS — 300, NRD —

300, Polska około 170.
Według przybliżonej oceny ekspertów SEP,

sytuacja ulega dalszemu pogorszeniu. Więk­
szość krajów z wyjątkiem Polski podjęła już
produkcję układów scalonych, umożliwiają­
cych w istotny sposób unowocześnienie pro­
dukcji elektronicznego sprzętu.

Wszystkie te informacje prowokują do pro­
stego pytania: dlaczego? Dlaczego w daleko
trudniejszych warunkach powojenych potra­
filiśmy w szybkim czasie odbudować i zbu­
dować od podstaw przemysł elektroniczny i
teletechniczny, dlaczego w roku 1955 nastąpił
kolejny skok, potrojenie wartości produkcji
w ciągu pięciu lat, powstało wówczas wiele
nowych zakładów, uruchomiono produkcję
odbiorników telewizyjnych, produkcje lamp
kineskopowych oraz germanowych elemen­
tów półprzewodnikowych, podjęto produkcję
profesjonalnych urządzeń telewizyjnych, ko­
mutacyjnych i teletransmisji nych, elektro­
nicznej aparatury kontrolno-pomiarowej,
pierwszych elektronicznych maszyn cyfro­
wych i wielu innych wyrobów...

Dokładnie przed dwunastu laty naleźeliś-

my w tej dziedzinie do czołówki krajów obo­
zu socjalistycznego, a nasze opóźnienie w

elektronice, którą rozwijaliśmy w zasadzie w

oparciu o własne prace naukowe, było oce­
niane na ledwie 4—5 lat w stosunku do świa­
towych potęg przemysłowych. W którym mo­
mencie zaczął się kryzys elektroniki — i ja­
kie były jego przyczyny?

U źródeł niedorozwoju krajowego przemy­
słu podzespołów elektronicznych, jak to

się dziś ocenia, leży wiele przyczyn, wy­
nikających zarówno z wadliwych koncepcji
ekonomicznych, jak organizacyjnych. Prze­
mysł ten traktowano jako uzupełnienie pro­
dukcji zakładów finalnych.

Uważa się, iż kolejnym powodem niedo­
rozwoju przemysłu podzespołów były dawne

PRZED KONGRESEM TECHNIKÓW
POLSKICH

NA ELEKTRONICE
nie można oszczędzać
zasady polityki inwestycyjnej. Jej efekty ilu­
struje porównanie wielkości udziału prze­
mysłu podzespołów w produkcji globalnej ca­
łego przemysłu elektronicznego z poziomem
inwestycji tej branży w stosunku do całego
przemysłu. W latach 1960—1965 udział ten
kształtował się na poziomie od 25,8 proc, do
31,4 proc. — natomiast inwestycje tej branży
kształtowały się odpowiednio na poziomie od
19,6 proc, do 13,3 proc. Spowodowało to w

okresie 1960—1965 ogólny niedobór inwestycji
szacowany na sumę ponad 300 min zł, który
w latach 1966—1970 wzrósł do 480 min zł. Do­
dać trzeba, że działo się to mimo wydania w

1966 r. odpowiedniej uchwały KERM postu­
lującej rozwój elektroniki.

Na początku tego roku opracowano nowy,
wstępny program rozwoju elektroniki i
przemysłu podzesnołów elektronicznych

w latach 1971—1975. Zawiera on wiele no­
wych propozycji rozwiązania wspomnianych
wyżej problemów — i aczkolwiek postuluje
znaczne zwiększenie produkcji podzespołów
samoczynnych i biernych, to w obecnej swej
wersji nie tworzy możliwości nie tylko do­
ścignięcia, lecz nawet uzyskania tempa wzro­
stu produkcji tych wyrobów, jaki dziś pre­
zentuje NRD czy Czechosłowacja. Projekt te­
go planu budzi nadal liczne kontrowersje —

zwłaszcza wśród fachowców, którzy stwier­
dzają, iż konieczne jest utrzymanie, a nawet

zwiększenie przewidywanego tempa rozwo­
ju polskiej elektroniki w bieżącej pięciolatce.
Memoriał w tej sprawie skierowało Stowa­
rzyszenie Elektryków Polskich do najwyż­
szych władz partyjnych i administrae^inwh.

JERZY STĘPOWSKI

wW

KOLEJOWYCH

Dom Zdrowia w Borzęcinie, którego oficjalne otwarcie nastąpić ma to ciągu najbliższych tygodni.
Zdjęcie autora.

STARE i NOWE BORZĘCINA
JERZY DOMAŃSKI

— Możemy pana już od

pierwszego przyjąć do pracy,
ale pod jednym warunkiem:
zgodzi się pan na to, że nie
będziemy wypłacać dopłat do
biletów miesięcznych. Mamy
dość kandydatów miejsco­
wych i musimy dbać o oszczę­
dność...

Przed kilkunastu laty, kiedy
podwyższone zostały ceny
miesięcznych biletów kolejo­
wych na dojazdy do pracy,
państwo zadbało, aby ciężar
podwyżki nie obciążył pracow­
ników. Uchwała Nr 278 Rady
Ministrów z 27 VI 1959 r. (Mo­
nitor Polski Nr 72, poz. 378)
zobowiązała zakłady pracy do:

— zbiorowego nabywania
dla pracowników tych bile­
tów oraz

— pokrywania różnicy cen

między dotychczasowymi
nowymi podwyższonymi
nami tych biletów.

W ten sposób powstało
le aktualne uprawnienie
rzecz pracowników dojeżdża­
jących do pracy koleją, u-

prawnienie, którego żaden u-

społeczniony zakład pracy nie
powinien pracownikowi

' od­
bierać, nawet za zgodą zain­
teresowanego. Czas byłoby tej
niechlubnej praktyce wypo­
wiedzieć walkę. Pracownikom,
którzy zawarli tak niekorzy­
stne dla siebie porozumienie
radzimy zażądać wypłacania
dopłat. Gdyby zaś zakład pra­
cy — w odpowiedzi — wy­
powiedział im umowę o pracę,

a

ce-

sta­
ną

Z WĘDRÓWEK PO KRAJU. Basen kąpielowy w Głuchołazach na Opolszczyżnle należy do najład­
niejszych tego typu obiektów w kraju. Dziennie przebywa tu teraz ponad, trzy tysiące osób.

CAF — jot. OKOŃSKI

SYRENA FABRYCZNA
I WALKA Z HAŁASEM

Zachęcony wzmianką w „Ga­
zecie Krakowskiej” z dn. 26
lipca o tym, że naukowcy wy­
powiedzieli walkę decybelom,
apeluję do Rady Robotniczej
Olkuskiej Fabryki Naczyń E-

maliowanych, aby do tej walki
się przyłączyła.

Mam na uwadze syrenę fa­
bryczną, która z dokładnością
do pół minuty włączana jest o

5.30 (dwa długie wycia!!!), 5.55,
6.00, 14.00 i 22.00. Teoretycz­
nie na spanie zostaje 7,5 godz.
a w praktyce znacznie mniej,
bo nie zasypia się zaraz po
syrenie, a tym bardziej, gdy
kończy się pracę o 22 i czło­
wiek kładzie się spać oko­
ło 23. Poza tym nie wszyscy
pracują od godz. 6.00, nie mó­
wiąc już o dzieciach i mło­
dzieży. Dźwięk syreny nie ma

żadnego znaczenia dla rytmu
pracy w zakładzie, gdyż pra­
cownicy pracują wg wskazań
własnych zegarków, a po dru­
gie nie jest ona słyszalna w

podstawowych halach produk­
cyjnych ze względu na panu­
jący tam hałas.

Jest rzeczą powszechnie zna­
ną, że jedną z przyczyn pow­
stawania nerwic jest brak od­
powiedniej ilości wypoczynku
w postaci snu. Za zrezygnowa­
nie ze stosowania anachronicz­
nego XIX-wiecznego zwycza­
ju będą bardzo wdzięczni mie­
szkańcy nowego osiedla poło­
żonego tuż za parkanem za­
kładu.

lnż. WALDEMAR CYLL
4. Olkusz

D)D

CZYTELNO^
orientujemy, kto tam w nie-
biesiech zawiaduje Departa­
mentem Opadów Atmosferycz­
nych. Liczymy, że Miejskie
Przedsiębiorstwo Wodociągów
i Kanalizacji wspólnie z od­
powiednim wydziałem Prezy­
dium DRN Grzegórzki mimo
wszystko wybawi nas z tego
kłopotu, (wb)

DO CZEGO
SŁUŻY LODÓWKA?

CZEKAM
KOLEJNY MIESIĄC

5 tys. mieszkańców liczący Borzęcin, zaj­
muje przestrzeń długości 12 km, nowe pię­
trowe, wykończone i znajdujące się jeszcze
w budowie domy świadczą o zamożności lud­
ności. W dotychczasowej historii wsi nigdy
jeszcze nie budowano tak wiele. Okazały bu­
dynek Prezydium Rady, Dom Ludowy, kino,
inne świetnie prezentujące się obiekty stwa­
rzają wrażenie, że wieś przekształca się w

miasteczko. Z dumą mówi się tu o wznie­
sionym moście z żelaza i betonu, o wybu­
dowaniu posterunku MO, szkoły, domu straża­
ka, remizy czy odremontowanym młynie —

dziś z najnowocześniejszym wyposażeniem,-
jakiego w okolicy nikt nie posiada.

Tylko ta izba porodowa, o której napisała
do redakcji jedna z Czytelniczek. - Rzeczy­
wiście — potwierdza lekarz Jan Kowalski —

panują tu makabryczne warunki, ciasnota,
brak elementarnych warunków higienicznych.
Izbę trzeba by zamknąć, ale gdzie będą ro­
dzić kobiety z całej okolicy, a przecież czę­
sto przysyła się nam pacjentki ze szpitala
powiatowego w Brzesku. Musimy wytrwać
jeszcze kilka tygodni,

Izba porodowa w Borzęcinie ulokowana
została w starym wynajętym domu. Z we­
randy zamienionej na kuchnię, gdzie przy­
rządza się posiłki, grzeje w garnkach wodę
dla pacjentek i wykonuje wiele Innych czyn­
ności, wchodzi się do pokoju bez okna. Sączą­
ce się przez oszklone drzwi światło niewiele
rozjaśnia ciemności pomieszczenia, w którym
ulokowano 5 łóżek i tyleż boksów dla nie­
mowląt. Ó wietrzeniu pokoju nie ma mowy.
Wszystko to sprawia przygnębiające wraże­
nie. Obok w mniejszym pomieszczeniu jest
właściwa „sala porodowa”, równocześnie ga­
binet lekarski. Tchnie tu prowizorką i ubó­
stwem.

Lekarz czuje się zażenowany, a uśmiech­
nięta młodziutka położna jest wyraźnie skrę­
powana zaskakującą wizytą dziennikarza. —

Niedługo już koniec naszej i pacjentek mę­
czarni, wkrótce przeprowadzka.

Tuląc niemowlę do piersi szczęśliwa matka
nie zwraca uwagi na warunki, w jakich przy­
szło jej spędzić kilka dni. — Panuje tu praw­
dziwie rodzinna atmosfera, położne i salowe
opiekują się nami jak mogą najlerńei. A to

jest najważniejsze. Zresztą i tak wkrótce po-
jedziemy dó domu. Nie wszyscy — widać —

mają wielkie wymagania. Są” natomiast uwa­
gi na temat posiłków. Rano — herbata, cza- szych władz na temat dorobku wsi. Wpraw-
sem z mlekiem, chleb (bez masła) ze sztucz­
nym miodem, na obiad — zupa i grysik, wie­
czorem znów herbata, czasem jedno jaiko
i chleb z dżemem. Pacjentkom ze wsi rodzi­
ny donoszą masło, ser i jąika. gorzej z tymi,
które przywożone są np. z Brzeska.

- Izba podlega Gromadzkiej Radzie, a

nadzór lekarski sprawuje Wydział Zdrowia
Prezydium PRN w Brzesku. Dzienna stawka
wyżywieniowa wynosi 12 zł, zbyt mało to jak
na potrzeby karmiących matek — mówi le­
karz. — Musimy sobie jakoś radzić. Znów
zapowiedź, że wkrótce wszystko ulegnie
zmianie.

Żegnamy się z pacjentkami i personelem
starej borzęcińskiej izby porodowej, aby obej­
rzeć nową, o której z entuzjazmem mówi
lek. Kowalski. Przechodząc ku wyjściu przez
werandę-kuchnię napotykamy przemykające­
go się kota. Zawstydzona salowa zagradza mu

drogę i przepędza z izby. Widać jednak, że
to stały tutejszy bywalec.

W zupełnie innej atmosferze toczy się roz­
mowa przed nowym, błyszczącym świeżym
tynkiem, pięknym Domem Zdrowia. Nawet
otoczenie budynku jest już wykończone, uło­
żono płytki chodnikowe, zasadzono kwiaty.

— Tam ciągniemy resztkami sil, tu będzie­
my mieli nareszcie obiekt z prawdziwego
zdarzenia. Wkrótce nastąpić ma odbiór tech­
niczny Domu Zdrowia. Jest centralne ogrze­
wanie, ciepła i zimna woda, łazienki. Budy­
nek odpowiada wszelkim warunkom współ­
czesnego lecznictwa. Będzie świetnie wypo­
sażony m. in. w elektrokardiogram, rentgen,
mikroskopy i wiele innych urządzeń, których
niejeden szpital powiatowy mógłby nam po­
zazdrościć.

Dom Zdrowia w Borzęcinie powstał kosz­
tem 2,5 min zł przy dużym wkładzie pracy
społecznej tutejszej ludności oraz pomocy bo-
rzęcinian, mieszkających zdała od rodzinnej
wsi. Znajdują się tu jasne sale, wśród nich
oddzielna dla noworodków, oddzielnie sale
położnicza, porodowa. Wewnątrz zainstalo­
wano nowoczesne, połączenia telefoniczne.
Obok gabinetu lekarskiego będzie gabinet
stomatologiczny, nieco dalej poradnia dla
dzieci zdrowych. Znajdą się tu również dwa
mieszkania dla lekarzy. W nowym obiekcie

. osob tzw. białego personelu oraz pracow­
nicy gospodarczy znajdą doskonałe warunki
do pracy. A otwarcie Domu - jak twierdzą
gospodarze wsi - nastąpi nie później niż
za 6 tygodni.

Przy wyjeździe z Borzęcina przypominają
się jeszcze wypowiedzi przedstawicieli tutej-

należałoby ważność takiego
wypowiedzenia zakwestiono­
wać i wystąpić do komisji
rozjemczej.

Zażądać wypłacania dopłat,
ale na bieżąco czy także za­
ległych?

Tylko bieżących — od chwi­
li cofnięcia zrzeczenia się. U-
kształtowala się bowiem wy­
kładnia, w myśl której pra­
wo do dopłat przysługuje pra­
cownikowi od daty zgłoszema
przez niego wniosku o załat­
wienie formalności związanych
z zakupieniem biletu miesięcz­
nego. Opiera się ona na za­
łożeniu, że zakład pracy —

jakkolwiek wie, że przyjmuje
do pracy pracownika zamiej­
scowego — nie musi wiedzieć,
że pracownik ten faktycznie
dojeżdża do pracy koleją, a

jeżeli nawet dojeżdża kol~ją,
że korzysta z prawa do prze­
jazdów bezpłatnych czy ulgo­
wych. Niezbędny jest więc
wniosek pracownika, z które­
go wynikałoby, że z biletów
tych chce korzystać.

W gruncie rzeczy każdy u-

społeczniony zakład pracy po­
winien się poczuwać do tego,
aby każdego angażowanego
pracownika zamiejscowego od
razu zapytać czy będzie do­
jeżdżał koleją, a jeżeli tak —

wciągnąć go na listę osób,
dla których zbiorowo wyku­
puje bilety miesięczne. A
wówczas już jasne jest, że

wypłacać będzie także dopła­
ty. DORADCA

BĘDZIEMY
INTERWENIOWALI
W NIEBIES1ECH?!

Helena Mól zamieszkała
przy ul. Południowej w Kra­
kowie, skarży się, że od mo­
mentu skanalizowania ulic U-
gorek i Południowej, w czasie
każdego deszczu woda zalewa
ogród, wdziera się do piwnicy.
Pisała w tej sprawie do Wy­
działu Budownictwa Prezy­
dium DRN
Miejskiego
Wodociągów i Kanalizacji

Grzegórzki, do
Przedsiębiorstwa

i
do redakcji. Z Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodociągów
i Kanalizacji otrzymaliśmy
odpowiedź, która nas wprawi­
ła w zakłopotanie: „W wyniku
naszych -badań — pisze
MPWiK — okazało się, że

przyczyną zalania piwnic nie
było — jak sugeruje ob. Mól
— zanieczyszczenie wodoście-
ku, gdyż ten funkcjonuje
sprawnie, lecz nadmiar wód
deszczowych, które nie znala­
zły odpływu do istniejącej ka­
nalizacji. Sytuacja taka mogła
zaistnieć tylko w okresie gwał­
townej ulewy, na co Przed­
siębiorstwo nie ma wpływu”.

Jesteśmy w kłopocie. Nale­
żałoby interweniować w nie­
bie, bo rzeczywiście ulewy to

sprawa potęg pozaziemskich.
Tylko że my nie bardzo się

W lutym br. zapoznałem
Was ze sprawą mej matki,
która w 1963 roku została po­
trącona przez samochód i do­
tąd nie otrzymała z PZU żad­
nego odszkodowania z tytułu
utraty zdrowia i trwałego in­
walidztwa. Po zasięgnięciu o-

pinii Waszego radcy prawne­
go 3 maja br. wystąpiłem —

w imieniu matki — z
_

wnio­
skiem do PZU. PZU zwrócił
się o akta sprawy do Milicji,
choć z wniosku wynikało ja­
sno,żeaktależąod8latw
archiwum Sądu Powiatowego
w Krakowie. Gdy czekanie się
przedłużało, mimo moich kil­
kakrotnych interwencji (za­
wsze spisywano wtedy notat­
kę), udałem się do sądu, gdzie
bez kłopotów akta mi udostęp­
niono. Zaofiarowałem się więc
w PZU, że sam przyniosę te

akta, prosząc o odpowiednie
upoważnienie. Sekretariat są­
du wyraził bowiem na to zgo­
dę. W wydziale Ubezpieczeń
Wypadkowych spotkałem się
jednak z kategorycznym
sprzeciwem (nie wolno nam,
przepisy, mamy swego gońca,
potrafimy sami to załatwić).
Jeden z pracowników tego wy­
działu oświadczył: „Czekał pan
8 lat ze zgłoszeniem wniosku i
nie spieszyło się panu, więc
teraz może pan też poczekać...”

Nie wnikając w powody,
które uniemożliwiły mej sta­
ruszce matce wcześniejszego
wniesienia wniosku, uważam,
że to zdanie dyskwalifikuje
jego autora, jako pracownika
instytucji państwowej, powo­
łanej do rzetelnego i sprawne­
go załatwiania spraw ludzi po­
szkodowanych przez różnego
rodzaju wypadki, nieszczęścia,
klęski. Urzędnicy tej właśnie
instytucji powinni być wyjąt­
kowo wyczuleni na ludzkie
nieszczęścia i niedole.

Ponieważ wbrew temu, co

stwierdził ów pracownik, cze­
kać dłużej nie mogę, udałem
się do naczelnika Wydziału.
Pan naczelnik spisał kolejną
notatkę i polecił czekać na

pisemne zawiadomienie. Cze­
kam już miesiąc — bez rezul­
tatu.

MIECZYSŁAW MORYS
Zielonki

Zepsuła mi się moja maleń­
ka lodówka „Igloo”. Po dłuż­
szym czekaniu, w pierwszej
połowie kwietnia chrzanowski
„Eldom” wymienił agregat.
Ale po przywiezieniu do domu
lodówka ani drgnęła — agre­
gat był wadliwy. Znów czeka­
nie, interwencja w dyrekcji
„Eldomu” w Krakowie, druga
wymiana agregatu i... lodówka
nadal jest niesprawna. Złoży­
łam reklamację, odpowiedzia­
no mi, że agregaty są wadliwe,
a to już nie jest wina „Eldo­
mu”, lecz producentów. I roz­
łożenie rąk.

Od powtórnej naprawy mi­
nęło 5 tygodni. Na moje pro­
śby, by spróbować po raz

trzeci, chrzanowski „Eldom”
odpowiada, że nawet wadli­
wych agregatów nie ma na

składzie.
HALINA KUKULSKA

Alwernia

Od redakcji: Z podobnymi
kłopotami zwracają się do nas

i inni ■czytelnicy: Felicja N.
z Trzebini, Władysław Sta-
szczyk z Balina, Feliks Nycz
z Kęt. Zastanawiające: trzy
spośród 4 interwencji pocho­
dzą z powiatu chrzanowskiego.
Prosimy dyrekcję „Eldomu" o

poinformowanie nas, gdzie
tkwią przyczyny tych kłopo­
tów i jakie są perspektywy ich
usunięcia. Klient nabywając
lodówkę musi mieć pewność,
że będzie z niej korzystał, a

nie trzymał jej w domu w

charakterze ozdoby.

NOWE KSIĄŻKI
Krystyna Wyczańska — POLA­

CY W KOMUNIE PARYSKIEJ,
Wyd. — MON, str. 367, cena 37 zł.

Wiesław Dobrzycki — POWSTA­
NIA Śląskie, wyd. pzws, str.

174 cena 9 zł.

Aleksander Zatorski — POLSKA
LEWICA WOJSKOWA W ROSJI
W OKRESIE REWOLUCJI 1917—

1918, Wyd. KIW, str. 347, cena 50
zł.

S. Jaśkiewicz, M. Woźniakowski
— ISKRY w PODZIEMIU (rela­
cje z dziejów tajnego nauczania
w Łodzi i na Ziemi Łódzkiej w

latach 1939—1945) — Wyd. Łódzkie,
str. 245 plus ilustracje, cena 20 zł.

Władysław Kurkiewicz — 25
LAT POLSKI LUDOWEJ (Chrono­
logiczny przegląd ważniejszych
wydarzeń) Wyd. LSW, str. 412 ce­
na 25 zł.

N. K. Krupska — WSPOMNIE­
NIA O LENINIE, wyd. II, Książ­
ka i Wiedza, str. 681, cena 50 zł.

Z POLA WALKI — N-l (53) —

1971 — Kwartalnik poświęcony
dziejom ruchu robotniczego, Wyd.
Książka i Wiedza, . str. 312, cena

20 zł.

dzie wybudowano w czynie społecznym m.

in. 5 km dróg utwardzonych, ale nie dopro­
wadzono tych prac do końca. Samochód trzę­
sie się więc i podskakuje. Aż strach pomyś­
leć o tym, jak przywozi się do borzęcińskiej
izby porodowej ciężarne kobiety.

~ Dajcie już spokój, dobrze? —

strofował Karol. — Ile dostałeś?
— Ceniłem sześćdziesiąt, dostałem

pięćdziesiąt..
- ...a przejechałeś dwadzieścia

tysięcy?
- Trzydzieści.
— Pamiętasz tego gościa na tan­

decie? Dawał ci siedemdziesiąt. Od
ręki. Ja bym wziął więcej.

Nie lubię tego targowania, ma­
cania samochodu, przejażdżek i cze­
kania: kupi, nie kupi. Zresztą, spie­
szyłem się tutaj.

— Wypijesz jeszcze herbatę? —

wtrącił Stefan zakręcając kurek od
gazu.

— Nalej — wyciągnął w jego stro­
nę szklankę.

— Więc kupujesz tego „wartbur-
§a”’ — zapytał rzeczowo Karol.

— Chciałbym mieć mocny, wygo­
dny wóz. Człowiek już się starzeje
i pragnie wygody. Ale cóż — „wart­
burg” to góra... Co z rykowiskiem?
Macie już coś?

— Nic nie mamy. W tym upale
w legowiskach kwitnie lenistwo.
Oganiają się tylko przed muchami.

— Pazurowa mówiła, że na Wy­
godzie widział trzy łanie z ciela­
kiem.

- A ty, widziałeś coś? — zainte­
resował się Karol.

_— Żebyś wiedział. Przy strumie­
niu by!y świeże ślady, gdyby nie

plecak, może bym go poszukał.
.— Trzeba będzie dzisiaj zapuścić

się w dolinę, tam musza być byki.
— Podobno Pazur ustrzelił wczo­

raj w Roztoce ładną sztukę.

Stanisław Stanuch

— Łanię?
— Byka, pięknego byka.
— Widocznie nie był on taki pięk­

ny, skoro nie przybiegł się pochwa­
lić.

— Najważniejsze, że nie jest tak
źle. Zaczynają się ruszać.

Sprawiło im to prawdziwą radość.

Ogarnął ich ów stan marzenia na

jawie, znany tylko dzieciom, zago­
rzałym myśliwym lub zakochanym.
Ich twarze przybrały wyraz łago­
dnej pogody jaka odczuwamy, gdy
jest przy nas nadzieja. Było to tak
realne, że Piotr pragnąc się upew­
nić, zapytał:

— Idziecie dzisiaj?
— A tvś co myślał? — odpowie­

dzieli chórem. — Odpocznij trochę,
pójdziemy razem.

Piotr ułożył plecak obok łóżka,
postawił broń w stojaku, zdjął buty
i.grube skarpety, po czym wyciągnął
się na pryczy.

— Chyba jestem przemęczony.
Tyle lat tutaj chodzę, a pierwszy
raz zdarzyło mi się coś podobnego.

~ Co się stało? — powiedział Ste­
fan udając troskliwość.

— Wstvd łvwiedzieć. Podchodząc
do góry w biały dzień czułem lęk...

— Bałeś się? — Stefan wybuchnął
śmiechem.

— Ja wiem, czy to się tak nazy­
wa?. Przez. całą drogę wydawało mi
się, że czuję na plecach czyjś wzrok.
Mimowolnie oglądałem się za siebie...

— I co?
— Nic.
Lipski i Zabór wybuchnęli śmie­

chem.
— Bałeś się, powtórz to jeszcze

raz, bałeś się. Zupełnie jak panien­
ka...

Ich śmiech był tak naturalny i tak'
dalece pozbawiony intencji, że Piotr

po chwili przyłączył się do nich.
Gdy im minęła wesołość, Karol ode­
zwał się:

— Jesteś przemęczony pracą, ner­
wy ci nawalają.

A Stefan dodał:
— Dobrze, żeś przylazł. Posiedzisz,

odpoczniesz i wszystko przejdzie.
~ Myślałem już, że nie wyrwę się

z tego miasta.
— Czekaliśmy na ciebie z dziew-1

czetami. Zapytaj Karola.
A Karol na to:
— Świetne były, rozglądały się

tak ciekawie, jakby oczekiwały, że
lada chwila przyjdziesz.

się

u-

jak

— Wiem coś o tym — odgryzł się
Piotr z uśmiechem. — Pazurowa po­
wiedziała mi wszystko.

— Pewnie dała już na mszę za

nasze dusze.
— Sądząc po jej minie, chyba

tak — odparł Piotr śmiejąc się. —

Ale to dobra kobieta.
— Pewnie, że zmysłowa — zgo­

dził się Karol.
— Ja tam wolę młode — zaopono­

wał Stefan. — Gdy z taką wejdzie
do łóżka, to człowiekowi chce
żyć.

— Przestańcie ■— próbował
spokoić ich Piotr.

Oni jednak zachowywali się
rozbrykane dzieci.

— Tobie łatwo mówić, boś prosto
od żony przyjechał. Zapomniałeś, co

działo się z tobą w tamtym roku?
Gdyby nie koledzy, rozwodziłbyś się
teraz i niańczył dziecko, a nie polo­
wał.

— To prawda, tamta czarna była
zmysłowa — rozmarzył się Piotr..
Ale Karol spojrzał na zegarek, usiadł
na brzegu łóżka i przybierając woj­
skowy ton, k-rzyknął:

— No, panowie odpoczywać. O
piątej trzeba wyruszyć. Dyżur przy­
pada na szeregowego Kowalika —

zamknijcie okno... .

Piotr poderwał się posłusznie, pod­
ciągnął spodnie i stanął obok otwar­
tego okna Po chwili zagwizdał i od­
wrócił sie:

— Zobaczcie, turysta idzie.
— Dziewczyna? — zapytał Stefan.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W przyszłym roku

modernizacja skrzyżowania
Al. Słowackiego z ul. Łobzowską

Z listu Czytelników — pra­
cowników Pracowni Urbani­
stycznej i Wydziału Budow­
nictwa Rady Narodowej m.

Krakowa:
„Wstrząśnięci wypadkiem

śmiertelnym, jaki zdarzył się
7 czerwca na skrzyżowaniu
alei Słowackiego z ul. Łob­
zowską, wzywamy Was do
udzielenia pomocy w rozwią­
zaniu tego nabrzmiałego pro­
blemu komunikacyjnego. Ale­
je Trzech Wieszczów muszą
być bezpieczną arterią komu­
nikacyjną”.

Zainteresowaliśmy tym li­
stem Miejski Zarząd Dróg i
Zieleni i oto czego się dowie­
dzieliśmy.

Projekt koncepcyjny moder­
nizacji węzła na skrzyżowa­
niu al. Słowackiego z ul. Łob­
zowską został opracowany
przez Biuro Studiów i Badań
Komunikacji i Inżynierii Miej­
skiej. Dokumentacja przebu­
dowy tego węzła zostanie u-

kończona w połowie orku 1972,
po czym będzie natychmiast
przekazana wykonawcy.

Ponadto na skrzyżowaniu
zostanie zainstalowana sygna­
lizacja świetlna w związku z

wprowadzeniem sygnalizacji
skoordynowanej Alei Trzech

Wieszczów..Projekt koncepcyj­
ny „zielonej fali” wykonało
wspomniane Biuro Studiów, a

projekt techniczny jest obec­
nie w trakcie opracowywania
przez pracowników AGH —

będzie on ukończony w ro­
ku 1972.

Przy wykonywaniu projek­
tów zwrócono uwagę na bez­
pieczeństwo i wygodę pieszych
i pojazdów, z uwzględnieniem
miejsc szczególnie niebezpiecz­
nych. Powyższe usprawnienia
powinny — zdaniem WZ DOZ
— wyeliminować w przyszło­
ści występowanie wypadków
na tym skrzyżowaniu. (wb)

Najlepsi instruktorzy
ochrony pracy

PRZETARGI

Fabryka Kosmetyków „POLLENA — MIRACUIUM”
— Kraków, ul. Zablocie 23 - OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY ni wykonanie elewacji trze­
ciego piętra budynku fabrycznego oraz wymianę
w tym budynku 80 sztuk okien, s pomalowaniem
ich i oszkleniem.

Bliższych informacji odnośnie zakresu rzeczowego
wykonania robót udziela Dział Głównego Mechani­
ka. w godzinach 8—12, teł. 633-63, wewn. 32.

Termin wykonania robót do 13 listopada 1971 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg na wykonanie elewacji”, należy składać
w sekretariacie Fabryki do dnia 16 sierpnia 1911 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 VIII
1971 r„ o godz. 10. w biurze Gł. Mechanika Fabryki.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu .bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

’

T u rysto zatrzymaj się!

Pałac Krzysztofory
Pałac Krzysztofory, zajmu­

jący narożnik ulicy Szczepań­
skiej, powstał z połączenia i
przebudowy trzech gotyckich
domów mieszczańskich na rei
zydencję marszałka koronne­
go Adama Kazanowskiego.
Należał do najwspanialszych
w Krakowie, o czym do dziś
świadczy jeszcze obszerna sień,

Podziękowania
dla krakowskich milicjantów

nad

Poniżej publikujemy podzię­
kowanie dla funkcjonariuszy
ZO MO z Krakowa za udział
w tłumieniu pożaru Rafinerii,
które wpłynęło na ręce Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO
w Krakowie od mieszkańców
Czechowic.

„Drodzy Panowie!
Zgasły już płomienie

Rafinerią, ucichł już hałas i
wrzawa. Powróciliśmy do
swych domów i zajęć. 1 wła­
śnie teraz nadarza się okazja,
aby jeszcze raz powrócić do
tego co minęło i o czym za­
pomnieliśmy. Nie będziemy
wspominać tej strasznej tra­
gedii, którą wraz z nami prze­
żywaliście, ale chcemy wspo­
mnieć te dni, które spędziliś­
cie wraz z nami tu w Cze­
chowicach. Wam dziś zawdzię-

czarny, że powróciliśmy
swych domów, które nie
stały dotknięte przez obce rę­
ce, że dbaliście o ład i po­
rządek na naszej ulicy, że po­
trafiliście być ludzcy, jak brat
dla brata, na każdym kroku
stawaliście z pomocą a co

najważniejsze z pociechą i o-

tuchą „bo przecież jutro bę­
dzie. lepiej.

Tym wszystkim miłym i
sympatycznym panom: Janom,
Józefom, Andrzejom i wszys­
tkim innym, którzy podczas
tych strasznych dni, czuwali
i pilnowali naszych domów —

składamy serdeczne podzięko­
wania oraz życzymy, by ich
praca stawała się symbolem
dobra i uczciwości ludzkiej”.

MIESZKAŃCY
I UL. BARLICKIEGO

do
zo-

przez którą kiedyś zajeżdża­
ły na pałacowy dziedziniec
magnackie powozy. Tu zaś po­
dziwiać możemy piękną XVII-
wieczną loggię oraz baroko­
wą marmurową studnię z her­
bem rodu Wodzickich, póź­
niejszych właścicieli tego. bu­
dynku. Z ich też inicjatywy
przyozdobił włoski artysta
Baltazar Fontana wspaniałymi
stiukami sale na pierwszym
piętrze. Do naszych czasów za­
chowała sę wykonana przez
niego dekoracja salonu oraz

wykwintnego, zacisznego bu­
duaru. W tym też pałacu mie­
ściła się w okresie Wiosny Lu­
dów, w roku 1848, siedziba rzą­
du rewolucyjnego, o czym
przypomina wmurowana w fa­
sadę tablica.

Pod budynkiem rozciągają
się obszerne gotyckie piwni­
ce, tylko w niewielkim stop­
niu wykorzystywane obecnie
na salon wystawowy galerii
sztuki. Częściowo zawalone,
częściowo zamurowane, wcho­
dząc głęboko w ziemię, stano­
wią istny labirynt lochów, sal
i korytarzy, dó dziś jeszcze do­
kładnie nie zbadany. Podzie­
mia te mają podobno połącze­
nia ze stojącą po przeciwnej
stronie ulicy Szczepańskiej
kamienicą ,,Pod Gruszą”, a

także z kościołem Mariackim.
Tradycja również głosi, iż są
tu. gdzieś ukryte skarby, po
które śmiałkowie już niejed­
nokrotnie się wyprawiali, jak
dotychczas jednak — bezsku­
tecznie. (ba)

Nieustanny rozwój przemy­
słu niesie z sobą konieczność

rozwiązywania niezwykle isto­
tnych problemów ochrony pra­
cy, eliminowania szkodliwych
dla zdrowia procesów, stoso­
wania w szerokim zakresie
profilaktyki, jak również pra­
widłowej organizacji pracy.

W wyniku porozumienia
między organizacjami młodzie­
żowymi i CRZZ powołano spo­
łecznych instruktorów ochro­
ny pracy młodzieży, których
zadaniem jest nadto prowa­
dzenie akcji popularyzator­
skiej zmierzającej do upow­
szechnienia znajomości przepi­
sów bhp.

Aktualnie w naszym woje­
wództwie działa już ok. 500 in­
struktorów, zaś 272 z nich re­
prezentujących 35 zakładów
pracy wzięło udział w prze­
prowadzonym przez ZW ZMS
w Krakowie finale wojewódz-:
kiego konkursu na najlepszego
społecznego instruktora, po­
przedzonego eliminacjami za­
kładowymi.

I miejsce zajął Tadeusz Kra­
wczyk (kopalnia im. „Komu­
ny Paryskiej” w Jaworznie)
II — Jan Niemczyk („Fablok”
— Chrzanów), III — Lucyna
Więcław („Cenpo” — Kraków).

(amd)

I

Najlepiej odpocząć na basenie
Temat basenów w prasie stanowi dotych­

czas przysłowiowe rzucanie grochem o ścia­
nę. Powtarzają się zawsze zapewnienia
władz, że za rok niewątpliwie będzie le­
piej, lecz każdego lata powtarza się melo­
dia z ubiegłego sezonu. Pytamy: J ak dłu­
go tak będzie?

Niektórzy z ludzi odpowiedzialnych za

aktualny stan rzeczy sądzą widać, że przed­
stawiane na łamach gazet poglądy i opinie
są indywidualnym spojrzeniem piszącego.
Oburzają się oni wielce, gdy mówi się źle
o ich pracy. Np. w ub roku dowiedzieliśmy
się, że nasza krytyka kąpieliska „Cracopii"
płynęła z faktu, iż autor notatki jest kibi­
cem „Wisły" (co nb. nie jest prawdą, bo­
wiem od dzieciństwa jest kibicem pasia­
ków).

Gdybyśmy ćhcieli na raz wyliczyć wszy­
stkie usterki poszczególnych naszych ką­
pielisk, zajęłoby to wiele miejsca i czasu.

Ogólnie można stwierdzić, że baseny to

tylko betonowe zbiorniki z wodą, nie za­
wsze nawet czystą. Np. obiekt „Cracouii”
miałby szansę być doskonałym miejscem
wypoczynku, zwłaszcza że w ubiegłym ro­
ku zainstalowano tam urządzenia do uz­
datniania wody. Cóż z tego skoro obok
wody — bałagan i marnotrawstwo miej­
sca. Dlaczego czynne tam są tylko męskie

szatnie? Dlaczego ubikacje znajdują się w

opłakanym stanie? Dlaczego teren dawne­
go boiska najzwyczajniej odgrodzono siat­
ką, zamiast go zagospodarować? Jeżeli
„Cracouia” nie posiada odpowiednich fun­
duszy, niech prowadzi obiekt wspólnie z

Radą Narodową naszego miasta. Tych te­
renów naprawdę nie wolno marnować!

Naturalnie podobne i inne uwagi da się
wysuwać także pod adresem pozostałych
kąpielisk. Na absolutny skandal zakrawa
niewykorzystanie urządzenia, do podgrze­
wania. wody na „Sparcie”. Stale informu­
jemy o fatalnie zaopatrzonych bufetach
basenowych. Permamentnie brak wypoży­
czalni sprzętu sportowego.

Obecne kąpieliska absolutnie nie stwa­
rzają dobrych warunków wypoczynku.
Przyjmuje się niestety zasadę, że jak bę­
dzie upał, to ludzie na basen i tak przyjdą,
choćby znajdował się on w stanie ruiny!

Mało, strasznie mało jest ką­
pielisk w Krakowie. I dopóki nie
wybuduje się ich więcej, ich brak odczu­

wać będziemy dotkliwie. A gdzie może naj­
lepiej — w ciągu kilku godzin — odpocząć
po pracy mieszkaniec 600-tysięcznego mia­
sta, jak nie na basenie?

L. SOSNOWSKI

TYDZIEŃ
SPRZEDAŻY LNU

materiałów i wyrobów gotowych
z bieżących dostaw — Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Tekstylno • Odzieżowego

w sklepach

Artykułami Wlóklennlczo*

Odzieżowymi w Krakowie

Dobra kolonia
Z

„i
Dobrze czują się dzieci

województw krakowskiego,
rzeszowskiego na kolonii zor­
ganizowanej przez DOKP —

Kraków w Szczucinie (pow.
Dąbrowa Tarnowska).

Jest to kolonia, która o-

prócz wypoczynku również
uczy. Kierowniczka Halina
Czaicka dużą wagę przywiązu­
je do zajęć programowych dla

Sielanka
W ubiegłą niedzielę przeby­

wający w restauracji „Sie­
lanka” na Woli Justowskiej
Stanisław F., w pewnym mo­
mencie spostrzegł, że ieżaca
na krzesełku damska torebka
z dokumentami oraz złotym
pierścionkiem, a także sweter

zniknęły nagle jak kamfora.
Wartość skradzionych rzeczy
— 4,5 tys. zł. Zgłosił o tym w

Komendzie Dzielnicowej MO
Zwierzyniec.

Na skutek natychmiast pod­
jętych czynności operacyj­
nych ustalono dwie podejrza­
ne kobiety: Lidię K., którą
została aresztowana, oraz nie­
letnią Marię K., którą prze­
wieziono do Izby Dziecka. Od­
zyskano też wszystkie skra­
dzione rzeczy. )

A swoją drogą nie zawsze

kradzież kończy się dla po­
szkodowanego taką sielanką.
Należy dlatego baczniej zwra­
cać uwagę na pozostawione
rzeczy. (ż)

swych podopiecznych. Zorga­
nizowano więc pogadanki na

temat historii ziemi szczuciń-
skiej, ziemi dąbrowsko - tar­
nowskiej, dzieci miały moż­
ność również zapoznać się z

zakładami pracy takimi jak
tartak, cegielnia, czy Zakłady
Wyrobów Azbestowo - Cemen­
towych.

Warunki socjalne na kolonii
są bardzo dobre. Oprócz wy­
mienionych już zajęć, dzieci
mają dużo rozrywek. Organi­
zowane są konkursy z sąsia­
dującą kolonią z Olkusza, gry
i zabawy na świeżym powie­
trzu, spacery.

Największą nagrodą dla wy­
chowawców za ich pracę, jak
stwierdza personel pedagogi­
czny, są wypowiedzi rodziców
odwiedzających dzieci. Są za­
dowoleni z tego, że ich pocie­
chy mają dobrą opiekę, (ems)

STOLARZY, PRZYUCZONYCH STOLARZY ora*
MĘŻCZYZN do przyuczenia w zawodzie stolarza

sprzętu sportowego — zatrudnią Południowe Zakła­
dy Sprzętu Sportowego — Bielsko-Biała, ul. Wy­
zwolenia 59/61.

Place I świadczenia socjalne wg obowiązującego
układu zbiorowego pracy.

Dla osób zamiejscowych (zamieszkałych w od­
ległości powyżej 50 km) — zapewnia się kwatery.

KSIĘGOWĄ z odpowiednim stażem — zatrudni
Ośrodek Wypoczynkowy RSW „Prasa” w Rabce,
ul. Polna 22. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje kie­
rownik Ośrodka.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Rabce — zatrudni natychmiast na pełnym etacie

wykwalifikowanych MASARZY oraz PIEKARZY. —•

Wymagany tytuł mistrza lub czeladnika. — Warun­
ki pracy 1 płacy do omówienia w Sekcji Kadr —

Rabka, ul. Podhalańska 4, telefon 11-65.

Przedsiębiorstwo Robót Górniczych w Mysłowi­
cach, ul. Powstańców nr 19 (obok dworca PKP) —

zatrudni natychmiast przy budowle Hydroelektrowni
„ŻAR” w Międzybrodziu, pow. Żywiec, wojew. kra­
kowskie oraz na robotach prowadzonych na terenie

Kopalni Węgla Kamiennego „LENIN” w Wesołej,
pow. Tychy, woj. katowickie, PRACOWNIKÓW DO­
ŁOWYCH GÓRNIKÓW, MŁODSZYCH GÓRNIKÓW
oraz NIEWYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNI­
KÓW do tych robót.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Spraw
Socjalnych Przedsiębiorstwa w Mysłowicach przy
ul. Powstańców 19, w godzinach urzędowych od 7

do15,wsobotyod7do13.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „HARNAŚ” w Poro­
ninie — zatrudni natychmiast KIEROWNIKA Działu

Produkcji Włókienniczej. — Wynagrodzenie do
omówienia na miejscu.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Dział

Spraw Osobowych, Poronln-Suche li. — Informa­
cje telefoniczne: Zakopane telefon 53-39.

Wojewódzki Zarząd Inwestycji Rolniczych w Kra­
kowie — zatrudni INSPEKTORÓW NADZORU bran­
ży budowlanej, a uprawnieniami, oraz INŻYNIERA
względnie TECHNIKA BUDOWLANEGO a prakty­
ką w zakresie przygotowania inwestycji. — Zgło­
szenia osobiste przyjmuje biuro WZIR — Kraków,
ul. Grodzka 26, pokój nr 1.

zakład Narzędzi Rzemieślniczych „PONAR-FANA”.
w Sułkowicach, powiat Myślenice — zatrudni na­
tychmiast KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZ­
NEGO. — Możliwość dojazdu z Krakowa do Suł­
kowic samochodem zakładowym. — Bliższych infor­
macji udziela Dział Spraw Osobowych 1 szkolenia

Zawodowego. K-6708

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
mysłowych — w Krakowie, ul. Łokietka 20 — pizyj-
mie natychmiast 30 MURARZY PIECÓW PRZEMY­
SŁOWYCH, 15 BETONIARZY, 15 ZBROJARZY. 10
CIEŚLI oraz 15 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH.

Praca na terenie miasta Krakowa 1 wojewódz­
twa krakowskiego oraz na budowach położonych
w innych województwach.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Prący w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac

Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Łokietka 20, po­
kój nr 6.

♦ FLORIAŃSKA 3 ♦ SZPITALNA 1 ♦
SZEWSKA 6 ♦ JAGIELLOŃSKA 7 ♦ pl..„
SZCZEPAŃSKI 2 ♦ STRADOM 27 ♦
DZIERŻYŃSKIEGO 53 ♦ KRAKOWSKA
20 ♦ PSTROWSKIEGO 59 ♦ RYNEK
PODGÓRSKI 10 ♦ KOŚCIUSZKI 27 ♦
GRZEGÓRZECKA 63 ♦ LUBICZ 24. ♦
Skorzystajcie z okazji) Uprzejmie zapraszamy.

SŁONINĘ SOLONĄ
oferuje z dostawą własnym transportem
„SPOŁEM” — Wojewódzka Spółdzielnia
Spożywców Oddział w Żywcu, uh Weso­
ła 1, telefon 2070 lub 2652 — udzielając
pełnej marży detalicznej oraz 2 proc, mar­

ży hurtowej, obliczonej od ceny zbytu.

Dyrekcja zakładów Osprzętu Elektroinstalacyjnego
„OSPEL” w Wierbce, pow. Olkusz — zatrudni na­
tychmiast pracownika z wyższym wykształceniem
ekonomicznym i 4-letniq praktyką lub ze średnim
ogólnym — ekonomicznym i 8-lelnią praktyką
w księgowości na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO. — Warunki pracy 1 płacy oraz warunki
mieszkaniowe do omówienia na miejscu.

Kandydaci wezwani na rozmowę otrzymują rwrcrt
kosztów przejazdu II klasą pociągu osobowego. d<*
Wierbkl — dojazd: stacja kolejowa Zawiercie —

'

z Zawiercia PKS-em.

Biuro Projektów Przemyślu Cementowego I Wapien­
niczego Oddział w Skawinie, ul. Energetyków
przyjmle do pracy na sfanowtskacb asystentów, pro­
jektantów i starszych projektantów: 8 TECHNIKÓW
BUDOWNICTWA, 5 TECHNIKÓW INSTALACJI
SANITARNYCH, oraz 4 INŻYNIERÓW ARCHITEK­
TÓW, 10 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO, 6 INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH
i PRZEMYSŁOWYCH, 4 INŻYNIERÓW MECHANI­
KÓW. — Warunki pracy 1 płacy do omówienia.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha I):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Fredro: Wielki
człowiek do małych Interesów —

19.15.

APOLLO: Synowie Katle Elder

(USA, 16 lat) — 10, 12.30. Sprawa
sumienia (wł. 18 lat) — 15.45, 18,
24.15. KIJÓW: żandarm się żeni

(fr. 1! lat) - 16.30, 19.30. KULTU­
RA: Łowcy skalpów (USA, 16 lat)

— 18. MELODIA: Ucieczka w kaj­
danach (USA, .14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Skąd przycho­
dzisz (fr. 18 lat) — 15.30, 17.30,
19.30. MIKRO: Angelika 1 sułtan
(fr. 15 lat) — 15.45, 18, 20.35, MŁ.
GWARDIA: 109 karabinów (USA,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:
Epilog norymberski (poi. 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. UCIECHA: O-

kruchy życia (fr. 15 lat) — 16, 18,
20. UGOREK: Powrót rewolwerow­
ca (USA, 14 lat) — 17, 19. WAN­
DA: Nowa misja korsarza (fr. 11

lat) — 10, 12.15, Saga o dżudo

(Jap. 18 lat) — 16, 19. WARSZA­
WA: nieczynne. WOLNOŚĆ: Ma­
rlo 1 Nino (wł. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Twarze na sprzedaż
(USA, 18 lat) — 11, Jesień Chey-
ennów (USA, 14 lat) — 16, 19.
WRZOS: Winnetou w Dolinie
Śmierci (Jug.-NRF, 11 lat) — 15.45,
18, 28.

? KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Szerokość geo­
graficzna zero (jap. 14 lat) —.15,45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA: Pamię­
taj O rocznicy ślubu (ang. 16 lat)
— 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID D.
SALA: Hibernatus (fr. 11 lat) —

16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SALA:
Sidła (ang. 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Bitwa nad Neretwą
(JUg. 14 lat) — 15.30, 19.

SKAWINA — Junak: Z zimną
krwią. Hutnik: Za frontem.

Z1ĘLONKI — Krakowianka:

Chłopcy z placu broni.

ZOO (Las Wolski) codziennie od

godz. 9 do zmroku.

Komunikat MPK
Dyrekcja MPK zawiadamia, że

od dnia 1. VIII. 71 wprowadza się
następujące zmiany w komunika­
cji autobusowej 1 tak:

wydłuża się pewne kursy linii
102 do Zakamycza,

wydłuża się trasy linii 115 oraz

130 przez al. Słowackiego, Krowo­
derską do pl. Biskupiego.

otwiera nową linię 101-B:s z Ła­
giewnik do oś. Kliny. Trasa nowej
linii przebiegać będzie ulicami:

Zakopiańską — Judyma — Bana-
chiewicza — Narwik — Zawiszy.
Linia 101-Bis kursować będzie tyl­
ko w dni powszednie w godz.
szczytowych.

■WAWEL: (9—14.15 1 15-17). SU­
KIENNICE: (12—18). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10-15).
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański
9 (18—15). NOWY GMACH: al. 3

Maja (10—15). CZARTORYSKICH:
Jana 19 (12—18). HISTORYCZNE:
Jana 12 (9—15). Wieża Ratuszowa

(9—15). Hynek Gt. 35 (9—15). Szpi­
talna 21 (9—15). Franciszkańska 4

(9—15). ETNOGRAFICZNE: pl.
Wolnlca 1 (11—15). ARCHEOLO­
GICZNE: Poselska 3 (10-18).
PODZIEMIA KOŚĆ. ŚW. WOJCIE­
CHA: (19—18). MUZ.- LENINA: To­
polowa 5 (9-15). Król. Jadwigi 41

(9—13). MUZ. LOTNICTWA: al.

Planu 6-lotnIego 17 (16—14). MŁ.

POLSKI: Tetmajera 108 nieczynne.
PRZYRODNICZE: Sławkowska 18

(10—13). PIESKOWA SKAŁA: (10
—17). KTF: Boh. Stalingradu 13

CHIRURGICZNY: Na Skarpie.
UROLOGICZNY: Na Skarpie.
NEUROLOGICZNY: Na Skarpie.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie. OKULISTYCZNY: Na Skar­
pie. CHIRURG. DZIEC.: Na Skar­
pie.

wypadki 90Siemiradzkiego
zachorowania
1 przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc
I współczucie oraz wzięli udział w pogrzebie

Spółdzielnia Pracy „WŁÓKNIARZ” w Śremie, uL
1 Maja 9 — zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA PRZĘDZALNI ZGRZEBLNEJ. wy­
magane wykształcenie średnio techniczne i praktyka
na kierowniczym stanowisku — (warunki pracy
1 płacy do omówienia na miejscu),

MISTRZA PRZĘDZALNIKA z wykształceniem
średnim technicznym, względnie zawodowym i prak­
tyką — wynagrodzenie wg taryfikatora dla przemy,
siu włókienniczego 12 zł za godz. plus premia uzna­
niowa do 35 proc.,

MISTRZA TKACZA do zakładu tkackiego w Poz­
naniu z wykształceniem średnim technicznym
względnie zawodowym I praktyką — wynagrodzenie
wg taryfikatora dla przemysłu włókienniczego 12 zł
za godz. plus premia uznaniowa do 35 proc.

Reflektuje się na osoby samotne. — Mieszkania

ple zapewnia się, K

Trudno o miejsce w sezonie
na parkingu w naszym mieś­
cie.

Fot. W. Klag

395-09, 380-50
625-50, 657-57
209-01, 205-77
422-22, 417-70

ł
Mogilska 16, Boh. Stalingradu

77 (tlen), Bronowicka 38, Zwierzy­
niecka 7, Zakopiańska 69, N. Hu­
ta al. Rew. Październikowej •

(tlen).

PROGRAM I

8.00 Wlad. 8.05 Tu Red. Ekon.
8.45 Bezpieczeństwo na Jezdni, 8.55

Przezorny zawsze ubezpieczony.
9.00 Koncert rozrywk. 9.30 Koncert
solistów. 10.00 Wlad. 10.25 Wize­
runki — fragm. prozy Z. Nałkow­
skiej i K. Paustowskiego. 10.25
Koncert rozrywk. 10.50 Świat pię­
kna — fel. U. Dobrzycklej. 11.00
Lato z radiem. 11.50 Poradnia Ro­
dzinna. 11.55 Kom. o st. wód. 12.55

Magazyn z kraju I ze świata.'12.45
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku Radź. 13.20 Grają polskie

Jaworznicko-Mikolówskie Zakłady Naprawcza PW
w Kostuchnie — przyjmą natychmiast:

ABSOLWENTÓW zasadniczej szkoły zawodowej
branży metalowej, a także TOKARZY, ŚLUSARZY,
SPAWACZY, FREZERÓW.
do pracy w Oddziale przy Kopalni Siersza — szyb
„Lech Siersza” k. Trzebini ul. Leśna.

Przyjęcia załatwia i informacji udziela przedsta­
wiciel przedsiębiorstwa na miejscu.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Charsznicy,
powiat Miechów, woj. krakowskie — zatrudni na­
tychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Wyma­
gane wyższe wykształcenie w kierunku ekonomicz­
nym lub średnie ekonomiczne i 9 lat pcacy w księ­
gowości, w tym 2 lata na stanowisku kierowniczym
w zakładzie produkcyjnym.

Warunki mieszkaniowe, pracy i wysokość wyna­
grodzenia — do omówienia w biurze Spółdzielni.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe PT „Strój”
— zatrudni:

10 SAMODZIELNYCH KUŚNIERZY do wykonywa­
nia usług rlla ludności,
5 UCZNIÓW (chłopców) do nauki zawodu kuśnier­
skiego.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Kraków, ul.

Szczepańska 1. 11 piętro. K-8117

a szczególnie Komitetowi Miejskiemu PZPR

Jaworzno, Dyrekcji, Komitetowi Zakładowe­
mu PZPR, Radzie Zakładowej Kopalni „So­
bieski”, Komitetowi Zakładowemu PZPR i Ra­
dzie Zakładowej Kopalni „Komuna Paryska”,
Komitetowi Zakładowemu PZPR I Zarządowi
Zakładowemu ZMS Elektrowni „Jaworzno i”,
Zarządowi Miejskiemu ZBoWiD w Jaworznie —

składamy serdeczne podziękowania.
ŻONA, DZIECI, RODZINA

Dyrekcja Rolniczego Zakładu Doświadczalnego WSR
w Prusach, poczta Kocmyrzów k. Krakowa — za­
trudni natychmiast kwalifikowanego MŁYNARZA.
Mieszkanie dla samotnego I stołówka zapewnione.
Warunki płacy według UZP w rolnictwie.

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne o pow. 3,60 ha, w

tym1halasuiłąki—
wraz z zabudowaniami,
dom, stodoła, Inwentarz

żywy 1 martwy. Włady­
sław Kasina, Siepraw 36.
pow. Myślenice, woj. kra­
kowskie. 58289-g

33SE

Różne

PŁYTKI podłogowe PCW
— wysokiej jakości, z do­
stawą na miejsce — pole­
ca instytucjom i osobom
prywatnym — Zakład
Tworzyw Sztucznych —

Błotnica k. Strzelc Opol­
skich, Centawska 9 —

mgr Stanisław Żelazny.

respoly. 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.00 Wiersze 1. Krasickiego.
14.10 Z twórcz. Berlloza 1 Saint-
Saćnsa. 15.00 Wiad. 15.05 Kujaw­
skie malowanki — mag. 15.45 Dla
dzieci: „Karlson z Dachau” — ode.
4 pow. 16.W Wiad. 16.05 Opinie lu­
dzi partii. 16.15 Wirtuoz gitary —

D. Relnhardt. 16.30 Popołudnie t

młodością. 18.00 Wlad. 18.05 D.c.

popołudnia z młodością. 18.50 Mu­
zyka i aktualności. 19.15 Z księ­
garskiej lady. 19.30 Król tenorów
— Enrico Caruso. 20.00 Wiad. 20.10
Transm. z międzynarod. meczu

boks. Polska — USA. 22.30 Komp.
tyg. — A. Vlvaldl. 23.00 Wlad. 23.10
Przeglądy 1 poglądy. 23.20 Melodie.
23.30 Rewia piosenek. 24.04 Wlad.
0.05—3.00 Tr. z Poznania.

PROGRAM II

8.25 Próg. pog. 8.30 Wlad. 8.35

Rep. Red, Spoi. 9.00 Kompozytor
tyg. — A. Vivaidi. 9.30 Wiad. 9.35
Nie ma marginesu. 10.25 „Spotka­
nie” — fragm. opow. R. Flossa.
10.45 M. Rlmski-Korsakow: „Mo­
zart 1 Salieri” — opera. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Mag. z kraju 1 ze

świata. 12.25 „Gospodarze”. 13.60
Harcerska watra. 13.20 Pol. zesp.
piosenki. 13.40 Na Santa Barbara
— nowela R. Samsela. 14.00 Wlad.
14.05 Koncert rozrywk. 14.30 Kro­
nika kult. 15.00 Koncert. 15.40 A-
matorskle zespoły przed mikrof.
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 W trzecią rocznicę śmierci

Ady Sari. 17.20 Opowieść A. Wa­
silewskiego. 17.40 Mel. film. 13.00
Radlo-reklama. 18.10 Wiad. 18.20

Widnokrąg — wydarzenia ze świa­

ta nauki. 19.00 Echa dnia. 19.75
Morze Czarne nleżupełnie znane.

19.31 Magazyn lit. „To 1 owo”.
20.21 Koncert z nagrań Moskiew­
skiej Ork. Kameralnej. 21.10 Poe­
zja, która pomaga tyć. 21.34 Muz.

rozrywk. 22.09 Magazyn z kraju 1
ze świata. 22.30 Wlad. sport. 22.33
Utwory tort, z nagrań E. Fische­
ra, 22.47 Studio Współcz.: ..Biuro

pisania podań” — słuch. 23.30 Muz.
23.50 Wlad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)
16.06 Flirt przy mikrofonie. 16.25

„Na Jaworkach u bacy Jana Mu­
chy", 16.35 Melodie.

PROGRAM III

9.00 „Przygody barona Mtlnch-
hausena”. 10.15 „N4-T". 10.35

Wszystko dla pań. 12.05 Z kraju
i ze świata. 13.00 Na katowickiej
antenie. 15.35 Szlachetne zdrowie.
17.05 Ouodllbet. 17.30 „Przygody
barona MUnchhausena”. 17.40 Ak­
tualności polskiej piosenki. 18.35

Mój magnetofon. 19.00 „Opowieści
zdyszane". 19.35 Prokofiew: Sar-

kazmy. 21.20 „Starty i falstarty" —

rep. 22.15 „Dwie królowe” — pow.
23.05 Collegium Musicum, Tartini
i Targlnlana.

dnia. 18.50 Dziennik. 17 00 Między­
narodowy mityng lekkoatlet. 18.30
Koncert muzyki polskiej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00

Sprawozd. z międzypaństwowego
meczu bokserskiego Polska —

USA. 22.30 Dziennik. 22.45 Program
na jutro.

TV OSTRAVA

17.45 — Młodymi oczyma. 18.40
Dziennik wieczorny. 19.30 Każdy
jeden miesiąc. 19.55 Prochy 1 smo­
ła — film franc. 22.25 Horyzont.

PROGRAM II

20.00 52 komików. 20.30 Mlędzy-
kontynentalny ekspres. 21.20 Gra
J. Stivin.

PROGRAM I

9.00 Fizyka dla nauczycieli.
10.00—16.45 Przerwa. 16.45 Program

Wypadki, kraksy
Wczoraj przy ul. Wrocław­

skiej potrącony został przez
samochód ciężarowy Franci­
szek Mularczyk, lat 58, zam.

przy ul. Francesco Nullo 12 i
w wyniku ciężkich obrażeń
ciała zmarł. • Przy ul. Ks. Jó­
zefa jadący na motocyklu Sta­
nisław Ludwikowski, lat 24,
zam. w Piekarach wpadł w

poślizg, uderzając w nadjeż­
dżający z przeciwnej strony
samochód ciężarowy „star”. W
wyniku zderzenia motocyklista
poniósł śmierć na miejscu.
©Na skrzyżowaniu ulic Dą­
browskiego i Romanowicza sa­

mochód ciężarowy potrącił 69-
letnią Eugenię Pitulę, zam. w

Krakowie. Ofiara wypadku
doznała bardzo ciężkich obra­
żeń ciała i zmarła w drodze do
szpitala. ® Pogotowie ratunko­
we udzieliło pierwszej pomocy
w 110 wypadkach, (d)

Uwaga
telewidzowie!

W dniu 8 sierpnia br. Tele­
wizja Kraków nada w progra­
mie II spektakl poetycki z cy­
klu „Nowa poezja polska” pt.
„...na odległość pamięci...” W

programie tym prezentujemy
sylwetkę i twórczość krakow­
skiego poety Jana Zycha.
Scenariusz TV — Zofia Śliwo­
wa; reżyseria i realizacja TV
— Włodzimierz Gawroński;
scenografia — Jerzy Boduch;
muzyka — Jan Kanty Pawluś­
kiewicz. Udział blorą: Irena

Orska, Krystyna Mikołajew­
ska, Zygmunt Józefczak i Le­
szek Teleszyński.

Zapraszamy na spektakl w

najbliższą niedzielę o godzinie
10.05 w programie drugim.
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